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Pokrzyżowane plany.

K t a k i w ,  9 października.
Z Wiednia otrzymujemy następującą korespon- 

dencyę:
Prasa tutejsza nie może się uspokoić. Codzien

nie prawie pojawia się bnuncyacya polityczn , 
stwierdzająca, łączność stronnictw prawicy i sil
ne icli postanowienie odpierania wszelkich usi
łowań rozbicia tychże. Wczoraj klub feudalnej 
szlachty czeskiej odbył naradę, po której ogło
sił rezolucyę, o wiele dobitniej zaznaczającą so
lidarność stronnictw prawicy, aniżeli wszystkie 
dotycnczasowe tego rodzaju manifestacye To 
też i wybuch złości tutejszych organów z Nową 
Pressą na czde jest niepohamowany. Ta nie 
waha się nawet denuneyować szlachty feudalnej 
nach Oben — spodziewając się po tym szlache
tnym wyeiłku jakiegoś sukcesu.

Jeżeli nadt) dzisiejsza konfereneya czeskich 
mężów zaufania w Pradze wypadnie pomyślnie, 
a zapewniają mnie, że przebieg jej będzie gład
ki, jeżeli Czesi cofnięcie rozporządzeń, ufai w 
popureie i ziłę złączonych stronnictw prawicy, 
zniosą ze spokojem i gcdnośeią — natenczas 
cały gmach marzeń, przez pp. Chlumecky’ego i 
Szella tak misternie zbudowany, rozpadnie się 
w gruzy. Zdaje się nawet, że rozsądniejsi Niem- 
ey sami uznają już, że rozbicie większości obe- 
enej i utworzenie koaiicyl polsko niemieckiej 
nie jest skutecznym sposobem dojścii. do skon
solidowanych stosunków parlamentarnych i po
litycznych wogóle. Widzą oni bowiem, że cała 
ich rachuba była błędną i wszystkie plany po
krzyżowane.

Intryga zanadto naiwnie była zadzierzgnięta, 
żeby jej każdy poczataująey nawet polityk na 
pierwszy rzut oka nie odkrył.

Cały błąd p. Chlumeckj ego, a zarazem i 
charakterystyka jego zdolności dyplomatycznych 
polegał na tern, że zupełnie nowe zagadnienia 
polityczne rozwiązać chciał przy zastosowaniu 
stary eh baoaikyih formułek.

Pierwszą z nich była formuła, ie  Polacy go
towi z Kaidem stronnictwem politycznem wejść 
w sojusz — byle nie potrzebowali rządowi ro 
bić opozycyi. Formuła ta była niestety prawdą. 
Dziś w.ększość komisyi parlamentarnej ma szcze 
re i silne postanowienie wytrwanii w sojuszu 
z Czeehami, choćby wypadło prz;4o w opozy- 
cyę. Mamy nadzieję, ze tej grupie komi«yi par
lamentarnej, z p. B i l i ń s k i m  na czele, uda 
się znakomitą większość Koła polskiego prze
konać i skłonić ją, żeby kłam zadała ubliżają
cemu aksyomatowi Niemców o charakterze po
litycznym naszej reprezentacyi.

Drugim nie mniejszym błędem w rachubie 
opozycyi niemieckiej, a raczej p. Chlumecky’e- 
go, było silne przekonanie, że Czesi, na samą 
wiadomość o cofnięciu rozporządzeń, taki pod
niosą krzyk, ze ustosuokowanie stopnia opozy
cyi ich i reszty stronnictw prawicy w ramach 
jednej większości parlamentarnej będzie wprost 
nieuożliwem.

Jak dotychczas i ta kombinacya zawiodła. 
Czesi poznali się na farbowanych lisach, a 
Niemcy nie posiadają się z wściekłości, że Cze
si się nie gaiewają. Całą nadzieję rozbicia wię 
kszości opierają tedy na konflikcie, którego nie 
ma i chyba przez nich zostanie sztucznie Bkon 
gtrnowany.

N.rmcy kalkują, że, narzucając większości 
skład prezydyum Izby — na wypadek, gdyby 
przez zamknięcie sesyi nowy wybór stał się ko 
koniecznym, spowodnj^ rozterki pomiędzy stron
nictwami prawicy. I teg; ataku złączone stron
nictwa prawicy z najwieuozyia wyczekują spo
kojem. Prawica może nawet wprost powiedzieć, 
że opozycyi pozostawia zupełną wolność w spra
wie wyboru prezydyum, w tej pewnuśii, łe  nie 
zdoła pomiędzy sobą uzyskać zgodności a ia t  
eo do wybrać się mających osób. Siła większo 
ści tkwi w ilości głosów, jaką rozporządza.

Jeżeli kierownictwo prawicy będzie energi- 
etne, zapobiegliwe, zręczne i przewidujące, a 
karność pomiędzy stronnictwami utrzymana, na 
tenesas w zupełnym spokoju, poważnie i z g , 
dnością pokrzyżować można wszystkie plany 
opozycyi i nieprzychylnego rządu. Zasadą ta
ktyki i postępowania prawicy, a zarazem gwa 
rzneyą powodzenia atoli musi być: ś c i s ł e  
p r z e s t r z e g a n i e  b r z m i e n i a  i d u c h a  
u s t a w  i o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  
r e g u l a m i n u .

Srvatska Domovina, jeden z organów posłów 
cburłackich, omawiając anomalię rządu wie
deńskiego, nie radzi prawicy na razie obstruk- 
cyi, ale sworną, karną opozyeyę, któraby się 
nie dała uwieść syrenim glosom — obietnic. 
Obzor wyszczególnia stanowisko Polaków, na 
których zwrócone są oczy wszystkich Słowian 
w Anstryi; od Polaków zależy utrzymanie 
większości na prawicy i uchronienie się od he
gemonii Niemców. „ T e r a z ,  a l b o  n i g d y ,  
z m m i ,  za nas i za siebie, lu h  p r z e c i w  
n a m i  sobie. Dałby Bóg, aby Polacy to ueły 
8*eli, zrozumieli, odezwali się i podzielili ze 
Słowianami zło i dobro".

M f l o i i c y a j o i e i  MW
B u d a p e s z t ,  7 października.

(Po Dreyfusie -Jłdsner. — Prasa węgierska 
w jego obrónie. — Proces Zimy et consortes 
w oświetleniu węgierskiem.—Panama-węgierska. — 
(Bankructwo firm i krach spodziewany. — Nagła 
zniżka cen. — Bezrobocie. — Spacery socyali- 
stów.— Ucieczka Perottiego. kłopoty intendanta.— 

Sulamith. — Z  hingh lifu psszteńskkgo).
W obronie nie tyle może czci, ile osoby Drey

fusa, dziennikarstwo węgierskie położyło nie
spożyte zasługi w obec... rodziny eks kapitana 
francuskiego. Całą bibliotekę moinaby utworzyć, 
zebrawszy z cierpliwością, te wszystkie szpalty 
druku, poświęcone w sprawie więźaia Czarciej 
Wyspy, budapeszteńskich dzienników od dwóch 
lat, aż do dnia dzisiejszego. Zaledwie rozstrojo 
ne nerwy czytającej publiczności stołeczaej, za
częły się nieco po tej sforze uspakajać, — ali
ści kochaca prasa bierze znowu w obronę swo 
ją... Hilsoera, — a całe szeregi adwokatów- 
dsiennikarzy, stanęły do apelu i rozpisują się o 
„ n i e w i n n o ś c i "  Hilsuera z takiem przekona
niem, jak gdyby byli świadkami tajemniczej 
zbrodni w Polnej, lub w niej sami udział przyj
mować mieli. Od czasu wyroku, który zawisł 
n»d głową zbrodniarza w Polnej, — codzienne 
pisma peszteńskie, karmią nas znowu artykuła- 
łami o „żydowskiej niewinności", łotrostwie 
antysemitów i t. p. a to trzy razy na dzień, aż 
do znudzenia, a prześcigając się w wynajdywa
niu, faktów i dowodów, coiaz to Świeże podają 
nam wieści, jako przysmaki do rannej kawy, 
obiadu lub wieczerzy, tzk, że biedna głowa 
nasza nabijara c:ągle nową „ a f e r ą "  Hibnera 
i * e  śnie nawet spokoju znaleźć nie może. 
Obrona idzie tak daleko, że po ulicach Pesztu, 
włóczy się Vezay Janos zapoznany rymotwórca 
węgierski, podobny jako figura do „ d u r n e g o  
J a s i a "  lwowskiego, lub „ G r z e s i a "  stani
sławowskiego, i sprzedaje publiczności najwież- 
szy zwój utwórpoe tyezny zatytułowany rtH i 1 g- 
n e r - o d ą " .  Robi na tej sprzedaży świetne in- 
teresa, — u publiczności bowiem tutejszej ży
dowskiej „męczennik" Hibner, pozyskał ju t 
prawo do poptlarności i współczucia.

Proces o malwerszcye w galicyjskiej Kasie 
oszczędności, nie może naturalnie pizeorziuieć 
bez echa i poza granicami, biednego naszego 
kraju. Smutna zaiste ta sprawa, dała asumt kilku 
tutejszym porannym hirlapom centowym, do 
artykułów sensacyę wywołujących, a pisanych 
w tonie, dla nas nie bardzo pochlebnym.

„Galicyjską panamą" zatytułował pan S z a 
l a  y w dzienniku swoim wieczornym, sprawo
zdanie z procesu Z.my et consortes, jakoby 
wprost z lwowskiej sali sądowej przesyłane, i 
zapowiada, na cały miesiąc, czytającej publi
czności podawanie s p e c y a l n y c h  sprawo
zdań, z przebiegu tego ciekawego procesu, pod 
powyszym tytułem. Miejmy nadzieję, że tak 
p. Szzlay, jak inni jego koledzy po piórze bę 
dą zmuszeni wkrótce zająć się własną „ p a n a 
m ą", która siłą nawałnicy pędząc, w sautkach 
dla Budapesztu i Węgier całych strasznie się 
zapowiada.

Olbrzymie bankructwa największych firm 
przedsiębiorczych w Peszcie, dotąd ukrywane 
przed światem, b»dą przyczyną częściowego co 
najmniej, ale wielkiego krachu budowlanego 
w stolicy i pociągną za sobą setki mniejszych 
lub większych bankructw handlowych i przemy 
słowych firm węgierskich.

Od lat już, gwałtowny wzrost pes tu, oparty 
na niezdrowych stosunkach finansowych, i sztu
cznie naciaganym kredycie, groZae przybierał 
rozmiary i oto dziś mamy mały na razie po
czątek s t r a s z n e g o  m o ż e  k o ń c a ,  dla Bu
dapesztu i jego mieszkańców.

Chodzi o m i l i o n y  złr., których nie chcą 
użycayć tutejsze banki dla ratunku kilku firm, 
B*Jwiększych w kraju, a których i państwo 
nie może adaielić także, ponoś dla brakn po
trzebnych sum w kasie państwowej.

Tymczasem zgłosiły niewypłacalność swoją 
największe firmy, zaangażowane w oibrzymieh 
przedsiębiorstwach budowlanych, a mianowicie: 
Hausmann, Weissenbach, Holzspach, Wellisch, 
Robert Wtlos he, Bracia Grtlnwald oraz Pollak 
i Synowie. Ponieważ dla utrzymania tych firm 
poti-zebaby przeszło 40 milionów złr., sądzą 
więc tutaj, że tylko Bank austro - węgierski 
mógłby przyjść w pomoc i zażegnać krach o- 
gólny, który wywołać zdoła niezawodnie upa
dek tych firm, nietylko w Peszcie, ale i w ca
łym kraju, ciągnąc za sobą s e t k i  i n n y c h  
dostawców, przemysłowców i kupców, zaanga
żowanych silnie w przedsiębiorstwach budowla
nych wyżej wspomnianych firm. Szeregi całe 
ulic i domów stoją pustkami, wartość kamienic 
spada co godzinę, kredytu odmawiają banki. 
Cegielnie tutejsze wstrzymały robotę cegła bo
wiem nowa spadla w cenie tak nagle z 24 złr. 
na 12 za 1000 sztuk, a stara (z demolowanych 
domów) z 9 złr. na 4 złr. za tysiąc i niżej. 
Prócz tego zapasy gotowej cegły są tak wfei 
kie, że właściciele cegielń postanowili wstrzy
mać roboty i setki robotników już dziś na brak 
zarobku n-. zeka. To samo bezrobocie zaczyna 
grozić fabrykom odlewów żelaznych, ślusarzom 
cieślom, stolarzom i innym przemysłowcom wre 
bzc> , których byt i egzysteneya od ruchu bu
dowlanego w bezpośredniej jest zależności. Na
raz ustał cały ruch w budownictwie. Świat han

dlowy i przemysłowy w Peszcie, pełen trwogi, 
spogląda na jutro. Jeżeli bowiem interesy tych 
firm, które wyżej podałem, nie dadzą się upo
rządkować do dnia 15-go b. m., upadek tych 
firm jest pewnym, pomoc zaś jest trudna — bo 
pieniędzy, a raczc, gotówki, nie ma państwo, 
nie mają Danai i nie *aają ich ludzie.

Skutki więc „ z w y k ł e g o  s z w i n d l u " ,  na 
atórym opierał się wzrost m:asta i wszystkie 
jego interesy kupieckie i landlowe — nieba
wem dadzą się we znaki winnym i niewinnym, 
a ci ostatni padną w największej liczbie ofia
rą .. p a n a m y  w ę g i e r s k i e j .

Coraz to więcej jest ludzi w Peszcie, nie ma
jących zarobku. Bezroboczy proletaryat powie- 
U83S szeregi socjalistów, którzy policyi naszej 
spokojnie spać nie d a ją ,  urządzając od pewnego 
czasu trzy razy tygodniowo demonstracyjne 
„ s p a c e r y "  o wieczornych godzinach na naj
wspanialszej ulicy A n d r a s s y’e g o. — Bójki 
z władzą bezpieczeństwa i aresztowania maso
we, a potem kary, oto tymczusowe d o d a t n i e  
zyski z tych s p a c e r ó w  o n i e w c z e s n e j  
p o r z e .

Opera królewska j°gt obecnie w kłopocie nie
małym, uciekł bowiem z Pesztu zaangażowany 
przez jej intendenturę tenor Peroiti, — a dru
gi, p. Larizza, — leży obłożnie chory; bez te 
nora zaś utrzymać repertuaru operowego nie da 
się na długo, ł  z  r ę k a w a  wytrząść tenorzystę, 
potrzebnego d li królewskiej opery, — niełatwe 
zadi nie. W teatrze „ w ę g i e r s k i m "  grają z 
powodzeniem przerobiony przez tutejszego mu
zyka na opere tak zw. melodramat pod tytułem 
Sulamith, grywany, szczególniej w galicyjskich 
miasteczkach, przez trupy teatralne żydowskie.

Dwie siostry, sławne ze swej piękności, cór
ki znanego kupca w stolicy, p. Kempy, wyszły 
jednocześnie z i  mąż zeszłego roku. Jedna za 
inżyniera, a druga za kupca. Go jednak u nas 
zne.zy instytucya ślubów cywilnych, dowodzi 
fakt, że dziś pani inżynierowa jest żoną kupca, 
a pani kupcowa żoną inżyniera — i po tej zs
inianie mężów żyją ze sobą obie siostry jak 
najlepiej, czego przed rokiem powiedzieć nie 
można było. Przyczyna rozwodu i zamiany mę
żów jest naturalnie tajemnicą tylko sióstr i 
szwagrów, a spoczywa opieczętowana w aktach 
sądowych. DL świata wystarczy wKdomość, że 
coś podoDn&go możebnem jes. ly.k . w towarzy 
stwaeh, w kołach hingh lifu  węgierskiego.

ski.

W o j n a .

Wiadomości z południowej Atryki są r  osta
tnich kilka dniach skąpe i nieraz wprost ze so
bą sprzeczne. Wysnuć z nich jednak można dwa 
wnioski. Po pierwsze, że nietylko Anglicy, ale 
i Bjerzy są jeszcze do wojny nie przygotowani 
w zupełności, a powtóre, że obie strony, pomi
mo szumnych i wojowniczych manifestacyj, kon 
centracyj wojsk itd., w gruncie rzeczy wojny 
sobie nie życzą. Anglicy bowiem obawiają się, 
aby na wypadek dłużej przeciągającej się wojny 
na południu Afryki, Francya i Rosy a nie poru 
szyły BDrawy egipskiej, względnie uby nie pod- 
mówiły Menelika do rzucenia się w tak dogo 
dnej chwili na górny Egipt. Boerzy zaś zanadto 
są rozsądni, aby mogli mieć nadzieję ostatecznej 
wygranej w wojnie z tak potężnym przeciwni
kiem, jak  W Brytania. Wreszcie obie strony 
liczyć się muszą jeszcze z jednym potężnym 
czynnikiem lokalnym, którym st, liczna a wojo
wnicze plemiona kafryjskie, zamieszkujące teatr 
przyszłej wojny. Plemiona te już teraz , jak to 
widać z poniżej podanych telegramów, poczynają 
dawać groźne oznaki życia, mogące z łątwością 
zamienić się w ogólną rewolucyę przeciw bia
łym, gdy pożoga wojenna ogarnie Afrykę połu
dniową.

Bądź, jak bądź, przecież niebezpieczeństwo 
wojny miedzy Anglią a republikami południowo- 
afrykańskiemi nie minęło dotąd i dlatego, zanim 
ew entualnie padną pi< rw sze strza ły , warto parę 
słów poświęcić przyszłemu teatroa i wojny.

I tak, obie republiki : południowo afrykańska 
i Oranje, jak to już dawniej wspominaliśmy, 
zamknięte są dookoła posiadłościami angielskie- 
mi, z wyjątkiem wąskiego paska na wschodzie 
pod postacią portugalskiej kolonii Delagoi *) 
Lsttą zaś na płaskowzgórzu, posiadającem kli- 
m*t suchy i ostry — śnieg nie bywa tam wcale 
rzadkością — podczas gdy sąsiedni Natal ma 
klimat podzwrotnikowy, gorący i wilgotny. Ku 

u P*a8^0wzf>órzu prowadzą od brzegów mor
skich cztery linie kolejowe, które posłużą An- 
® t ?  ,?a..cztery l 'H*e strategiczne ataku. Dwie 
z tych lm ij, a mianowicie, poczynająca się w 
D u r  b a n  (port Natal) i w K a p s z t a d z i e ,  
posiadają pierwszorzędne znaczenie. Linia z Dur- 
ban, ponieważ na najkrótszej przestrzeni pro 
wadzi do punktu, gdzie stykają się na wscho
dzie granice Trsnswaalu i Oranje, linia zaś 
z Kapsztadtu, ponieważ flankuje na zachodzie, 
wzdłuż całej ich rozciągłości, granice obu re
publik. W ynika gtąd, że Durban i Kapsztadt 
będą podstawami operacyjnemi Anglików. Dwie 
inne lin e, poczynające się w E a s t  L o n d o n  i 
P o r t  E l i z a b e t h  na południowym wschodzie, 
kończą się u południowej graniey Oranje i po
siadają doniosłość drugorzędną.

*) Patrz Nr 216 Nowej Reformy.

Stosownie do tego Boerzy ugrupowali swe siły 
w dwóch punktach: pod ^ o l k e r u s t  u zbiegu 
granicy transwaalsko-orańsko-natalskiej dla obro
ny granicy wschodniej i w okolicy między Pre- 
toryą a Jobannesburgiem dla odparcia ewentual
nego napadu ze strony zachodniej.

Prawdopodobnem jest jeszcze, że Anglicy na 
wypadek, gdyby górzysty teren (góry Drakę, 
góry w kraju Basuto itd. dochodzą od 4 do 10 
tysięcy stóp wysokości) sprawiał im na potu 
dnowym wschodzie i na południu zbyt wielkie 
trdnośei, zmuszą Portugalczyków, aby ikn od
stąpili, choćby chwilowo swego portu L o n r e n -  
ęo M a r q u e z  nad zatoką Delagoa i stamtąd 
będą starali się wtargnąć do Trans w lulu w kie
runku na K o u  a t i. Ze wszystkich jednak do
tychczasowych zarządzeń wojskowych, dokona
nych przez Anglików, zdaje się wypływać, że 
główną ich podstawą operacyjną będzie Durban 
i co idzie zatem, że na linii Volksrust — góry 
Majuba i Newcastle, należy spodziewać się ros- 
straygnięcia pierszego aktu przyszłej wojoy.

Londyn, 9 października. Uchodzi tu za pe 
wne, Ze c z y n i o n e  s«, u b o c z n i e  k r o k i ,  
z d ą ż a j ą c e  do  n a w i ą z a n i a  r o k o w a ń  
p o k o j o w y c h  między Anglią a Transwaalem. 
Do Pretoryi odjechał w tym celu były prezy
dent gabinetu natalskiego, E s c o m b e .

Londyn, 9 października. P a r l a m e n t  z o 
s t a ł  z w o ł a n y m  p r z e z  k r ó l o w ę  na  
d z i e ń  17 b. m. celem naradzeniu iię nad „pil- 
nemi i bardzo ważnemi sprawami."

Londyn, 9 października. Ogłoszono rozkaz 
powołujący pod broń I klusę rezerwy w ilości 
25.000 ludzi i to na dzień 17 b. m. Obecnie 
każdy batalion odpływający do Afryki, liezyć 
będzie 1 000 ludzi.

Londyn, 9 października. Korespondent Daily 
TelegrapKu donosi, że w ostatniej cbwili wzmo
cniono znakomicie stanowisko angielskie pod 
Glencce i Ladysmith. Boerzy zgromadzeni na 
zachodniej granicy Transwaalu, zawiadomili 
władze angielskie, że jak tylko padnie pierw
szy strzał w N atalu, to i oni rozpoczną kroki 
wojenne.

Londyn, 9 października. Times donosi z M a- 
f e*k i n g u, że liczne oddziały Boerów gromadzą 
się nt zachodu;ej granicy T r a n s w a a l u  Pod 
dowództwem C r o u j e rgo  zajął oddział Boerów, 
w sile 6000 ludzi z artyleryą, stanowisko pod 
turmą R o o i g r u n d  B o n w s .

Durban, 9 października. Gen. H u n t e r  ud 
maszerował stąd onegdaj na ozele 1 brygady 
kawaleryi i 1 brygady piechoty do P i e t e r -  
m o r i t z b u r g u .  Do L a d y s m i t h  zaś odszedł 
pułk piechoty „Deronsbire", 19 pułk huzarów 
i 53 baterya artyleryi polowej.

Wczoraj pzybyły tu znów z Indyj dwu dal
sze transporty wojsk, które natychmiast odma 
szerewały do L a d y s m i t h .

lohanneaburg, 9 październiku. Tysiące Kufrów 
przybywa tu z wewnątrz kraju. Władze posta 
nowiły odstawić ich napowrót do miejsc zamie 
szkanir. Onegdaj dwóch z nich napadło na sklep 
pewnego handlarza żyda i zamordowało go, prze 
rżnąwszy mu gardło. We wschodniej części kraju 
zamordowali krajowcy również dwóch żydów. 
Ruch skierowany przeeiw białym wzrasta wśród 
tuziemców.

Pretorya, 9 października. OgłooŁono tu znów 
część „księgi zielonej", która zawiera odpowiedź 
aa noty C h a m b e r l a i n a  z dnia 10 i 25 
września. W odpowiedzi tej zaznuczono nu wstę
pie, iż niema powodu, który usprawiedliwiłby 
mięszanie się Anglii w sprawy wewnętrzne re
publiki p o ł u d n i o w o - a f r y k a ń s k i e j .  Na
stępnie zaś rząd transwaalski protestuje energi
cznie przeciw temu, że rząd angielski dał po
słuch petycyi uitlanderó’w, wystosowanej wprost 
do królowej Wiktoryi i wyjaśnia, iż pewna część 
twierdzeń zawartych w tej petycyi była fałszy
wa, inna — oszukańcza. Dalej oświadcza ra^d 
transwaalski, że gotów jest przyjąć wszelką 
radę, lub propozycyę przyjacielską rządu a n ie l
skiego. Odpowiedź kończy się odparoicn zarzu 
tów, czynionyeh administraoyi ̂  i skal owości 
Transwaalu i wyrażeniem gorzkiej skargi z po
woda fatalnego wpływn, jaki wywiera na po
litykę Anglii „L*ga południowo afrykańska", dą
żąca do wywołania rewolucyi i zniszczenia nie
podległości Transwaalu.

„Nowoje W;emia“ o zjaździe słowiańskim.
Now. Wrem. w osobnym artykule zestawia 

rezultaty zjazdu dziennikarzy słowiańskich 
w Krakowie. Przypisując zjazdowi doniosłe zna
czenie, organ p. Su wonna pisze r

„Niemałe znaczenie nietylko dla prasy sło
wiańskiej, lecz dla całej słowiańszczyzny mieć 
będą uchwały, dotyczące utworzenia biura ko
respondencyjnego i centralrego organu dla 
spraw słowiańskich, — równa się to urze- 
czyw .tnieniu związku prasy słowiańskiej w Au- 
stro-Węgrzech. Oba przedsięwzięcia wymagają 
znacznej praoy przygotowawczej i ostatecznie 
omówione będą na trzecim zjeżdzie dziennikarzy 
słowiańskich, który odbędzie się w przyszłym 
roku w Zsgrzebiu".

„Dwie te uchwały — piszu dalej Now. Wrem. — 
nie wyczerpują jednakże praktycznych rezulta
tów zjazdu. Chociaż na zjtżdzie nie było przed
stawiciel; wielu ludów słowiańskich, między

innymi Rosyan, sprawa zjednoczenia i pogodze
nia się Słowian posuuęła się niezaprzeczenie o 
krok naprzód.

„O najdrażliwszych kwestyach słowiańskich, o 
stosunkach rosyjsko-polskich i serbslco-chorwa 
ckich, mówiono otwarcie, spokojnie wysłuckano 
najsprzeczniejszych poglądów, i wyrokiem tego 
było przeświadczenie, że przy dobrej woli roz
wiązanie tych kwestyj nie będzie niemożli- 
wem".

Następnie Now. Wrem. pisze, że Rosyanie 
nie wz<ęli udziału w zjezdzie, rzekomo z teg? 
powodu, że nie mogą przebaczyć Polakom uci
sku Rusinów w Galicyi. Now. Wrem. myli się 
jednakże, tak rzecz przedstawiając: o udziale 
dziennikarzy rosyjskich w zjeżdzie nie mogło 
być mowy, gdyż nikt ich na zjazd nic zapra
szał, a nawet zapraszać nie mógł, ponieważ był 
to zjazd dziennikarzy, reprezentujących p'gue 
słowiańską wyłącznie indów, należących do pań
stwa austryackiego; wszak nawet dziemki rzon 
z Węgier władze zabroniły brac udziału w zjeż
dzie. Na zjeżdzie nie było nawet polskich dzien
nikarzy z Królestwa i z Poznańskiego: tak daie- 
ee zjazd zamknięty był jedynie w granicach 
państwa austryackiego: dzienni kasze słowiańscy 
z Węgier brali w nim udział tylko jako go- 
śeie.

„Do gazet rosyjskich — pisze dalej Now. 
Wrem. — dostała się wiadomość, że Polacy na 
zjeżdzie czynili wyrzuty Czechom za ich ruso- 
filstwo, lecz zatuszowano skandal okazuje się 
więc, ze gdyby na zjeżdzie byli Rosyanie, zna
leźliby się w fałszy wem i przykrem położeniu. 
W istocie jednakże zarzuty skierowane głównie 
przeciw gazecie Narodni Listy wyszły nie ze 
strony Polaków, lecz ze strony czeskiego dzien
nikarza p. R o z w o d y ,  i to z pobudek częścią 
osobistego charakteru, częścią zaś związok ma
jących z propagandą socy&l. tyczną. Polacy aa- 
m: powstrzymali tego p. Rozwodę i oklaskami 
powitali odpowiedź H r u b e g o ,  redaktora Nar. 
Listów“.

Zaznaczyć tu musimy, iż dziennik rosyjski 
niekonsekwentnie postępuje, gdy z jednej stro
ny chwali zjazd, ie  z taką swobodą mówiono 
o najdrażliwszych kwestyach słowiańskich, a 
równocześnie omawianie rusofilstwa gazet eze- 
skich nazywa s k a n d a l e m .  Nie, h> nie skan
dal; to tylko wymiana myśli i zapatrywań, tern 
bardziej uzasadniona i słuszna ie  zarzuty pod
niesiono nie dla manireetacyi politycznej, lecz 
jedynie w interesie prawdy i zamioszezenii 
w p»« lie dokładnych informaeyj. Niektóre dzien
niki czeskie czerpią istotnie swe informacye o 
stosunkach polsko-rosyjskich ze źródeł jedno
stronnych, i stąd wiadomości ich bywają nie
raz niedokładne lub fałszywie zabarwione. Pol
scy publicyści żądają od swyeh kolegów cze
skich jedynie tego. by podawali informacye 
dokładne, zawsze zgodne z rzeczywistością i 
w bezstronnem świetle przedstawione.

Z tego stanowiska jodynie omawiano na zjeż
dzie rusufilstwo gazet czeskich, a na tym grun
cie prowadzona dyskusya nie była ani mani- 
festacyą, ani skandalem politycznym, lecz, > k 
powiedzieliśmy, słuszną i uzasadnioną wymianą 
zaoatrywań. Czesi, obecni na zjeżdzie, sami 
uznali słuszność poruszenia tej sprawy i ocenili 
takt i powściągliwość, z jaką to uczyniono.

Dziennik rosyjski kończy swój artykuł o zjtż
dzie następująeemi uwagami: „Gorące objawy 
solidarności K kków  z resztą Słowiańszczyzny, 
jakich „jazd był widownią, nie pozbawione są 
doniosłego znaczenia, zwłaszcza w tej krytycz
ni j  chw ili, jaką Austrya obecnie przebywa. 
Phrwszy to raz w chwili niebezpiecznej dla 
Słowian, i społeczeństwo polskie i polska re
prezentacyi, parli mentarna, t. zw. Koło polskie, 
pozostają wierne słowiańskiemu sztandarowi i 
zachowują się z niezwykłą godnością, ku nie
miłemu zdumieniu Niemców,^ którzy twierdzili, 
żo Koło polskie zawsze będzie po stronie partyi 
rządowej, bez względu na jej skład narodowy".

Nawoje Wremm  przypisuje tę zmianę w V  
spjsjbiemu Polaków wpływowi, jaki na polską 
politykę wywiera sojusz parlamentarny z Cze
chami, i cieszy się, że samowiedza słowiańska 
t ociera ju t do najszers2yck warstw społeczeń
stwa polskiego.

Zjazd farmaceutów.

Jak już o tern donosiliśmy, rozpoczął się rano 
w sobutę w Krakowie II Z azd farmaceutów 
galicyjskie!. Zjazd przedstawiał się wspaniale, 
a obrady rozpoczął około godziny 6 wieczorem 
w wielkiej sali hotelu Saskiege' W obradach 
wzięli udział pp.: prof. uniwersytetu Jagielloń
skiego, Kostanecki, ks. Letus Bernatek, przeło
żony zgromadzenia OO. Bsmiratrow w Krakowie, 
posłowie Piepee -Boratyński, senior gremium apte
karzy Galievi wschodnie;, dr Winkowski i dr 
Danielak. Z zamiejscowych właściciel! aptek 
widzieliśmy pp.: Reina, Eichmtlllera, Maryanow- 
skiego, Armatysa, Feliksa Tarczyńskiego, Ryba
ckiego, Hładyjewieza, Znbrzyckogo, HerschdOr- 
fera, Lnnginowicza sekretarza związku Towa
rzystw farmaceutycznych i redaktora pisma far
maceutycznego Farmaceatischer Rcjo^mer z Wie
dnia, Wagnera, członka wydziału ogólnego zwią
zku Tow. farmaceutycznych i prezesa oddziału 
wiedeńskiego z W iednia, Bronisława Koskow- 
skiego, |redaktcn organu fanuaeeutyezaego ze
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Lwowa i Edmunda Leśniaka z Warszawy. — 
Z Krakowa następujący właściciele aptek brali 
odział w obradach Zjazd o pp.: Heller, senior 
gremiom aptekarzy Galicyi zachodniej, Wiśniew 
ski, Lvsikow s.i, sekrutaiz gremiom, Macudziń- 
ski, Mikocki, R jsenberg i Grabowski, z Podgó
rza p. Łączko, zastępca seniora. Pomiędzy ocze- 
stnikami Zjazdu było także kilka pań. Jak z te 
go spiso nazwisk widać, w Zjeżdzie uczuatni 
czyli zarówno samoistni aptekarze, jak  i prowi 
zorzy. Mimo napozór sprzecznych interesów współ 
pracowników i pracodawców, harmonia panowa 
ła wzorowa. Mówiono sobie prawdę w oczy, 
lecz bez wzajemnego rozgoryczania się i w spo
sób taki, jaki może doprowadzić do wzajemnych 
ostępstw i zgody.

Obrady zagaił p. W a l i g ó r s k i ,  członek p.o 
zydyom komuetn Zjazdu. Mówca podziękował 
za liczne wzięcie udziałn w Zjeżdzie którego 
celem są obrady czysto zawodowe, dalenie od 
jakichkolwiek politycznych pierwiastków. Nastę
pnie powitał p. Waligórski panie, wszystkich 
gości, i zaznaczył, że aptekarze muszą starać 
się o poprawę losn, bo ciężko pracająe, jako 
stróże zdrowia nie mają żadnej dla siebie ochro
ny ani zabezpieczenia na starość, lab w razu 
dłuższej słabości. Zwracając się do reprezentan 
tów prasy, dziękował im mówca za przybycie na 
obrady, oraz prosił o stanowisko przychylne a 
bezstronne. W języka niemieckim powitał kole
gów z Wiednia , a wreszcie serdecznych słów 
kilka poświęcił pod adresem gościa z Warszawy.

Prezesem wybrano p, Wnlerego Włodzimier
skiego, właściciela chemicznej stacyi doświad 
czulnej i prezesa lwowskiego Towarzystwa far 
macentycznego, wiceprezesem zaś p. Józefa Lon- 
ginuwicza z Wiednia. Sekretarzami byli pp.: Ja 
lian Haasberg (Lwów) i Alfred Stepek (Kraków)

Przewodniczący udzielił głoso prof. drowi 
K o s t a n e c k i e m n ,  który, jako członek komi
tetu gospodarczego pizyszłorocznego Zjazdn przy- 
lodaików i lekarzy w Krakowie, zaprosił ucze
stników Zjazdu farmaceutycznego do udziału 
w Zjeżdzie przyszłorocznym, który między in- 
n—ni Dędzie miał także sekcyę farmaceutyczną. 
P. Kostanecki zaznaczył, że komitetowi zależy 
na powodzeniu Zjazau przyrodników i lekarzy 
tern więcej, że powodzenie to będzie odpowie
dzią na brutalny czyn Prusaków, którzy zabro 
nili odbycia Zjazdu w Poznaniu. Pp. farmaceuci 
biorąc liczny udział w przyszłorocznym Zjeżdzie, 
będą mitli pole do wykazania zdobyczy nauko 
wycb w swoim zawodzie. (Huczne oklaski).

W odpowiedzi na to przemówienie prezes 
Zjazdu i p. Waligórski podziękowali za zapro
szenie i oświadczyli, że farmaceuci nie omie
szkają zeń skorzystać.

P. Stepek odczytał na jtępnie telegramy, nade
słane przez bardzo wielu aptekarzy.

Telegramy te zawierają usprawiedliwienia nie
możności osobistego przybycia, oraz życzenia 
powodzenia pracom i obradom zjazdu.

Po odczytaniu telegramów przumówił po nie
miecku p. W a g n e r ,  dziękując za zaproszenie 
i witając obecnych. Dalej zaznaczył w słowach 
energicznych i namiętnych potrzebę reform w doli 
rurmaeeutów. Koniec stulecia niech będzie zara
zem końcem niedoli, a początkiem nowej, lepszej 
ery.

Nastąpiły referaty. P. W a 1 i g ó r s k i mówił
0 rozmaitych formach aptekarstwa i potrzebie 
reorganizacyi gruntownej. Prelegent, omawiając 
stosunki aptekarstwa w różnych krajach Europy, 
nazwał je  opłakanemi, a szczególnie w Anstryi, 
gdzie praca zdaną jest na łaskę i niełaskę ka
pitału. Kto nie posiada pieniędzy, całe życie 
muai być „białym murzynem" i paryaBem i ani 
ma marzyć nie wolno, aoy kiedyś, po cajdłuż- 
szej nawet pracy, doczekał s.ę samodzielności
1 lepszego bytu. Aptekarstwo powinno opierać 
się na wolnej kenkurencyi, w nadaniu koncesyi 
na apteki mają być brane pod uwagę tylko obo- 
biste fachowe kwal.fikacye podającego, a system 
sprzedaży aptek stanuwczo usunięty. Tylko kon- 
cesye personalne na wzór stosunków, panują 
cyc » w Szwccyi, jedynie mogą usunąć zło obe
cne.

P. H a a s t e r g  referował o potrzebie pomno
żenia iiesby aptek w Galicji. Wskutek ograni
czonej, a zbyt małej liczby aptek w GaLcyi 
cena ich dochodzi do aum bajecznych, nie zdol
ność fachowa, nie posiadanie kapitału stanowi 
o utrzymaniu koncesyi, ho nowych aptrz nie 
wolno otwierać lub zbyt mało ich przybywa. 
W Belgii na 2000 ludności wypada jedna apte
ka, u nas na 26.000. Są to snomaba, które ni
gdzie nie istnieją i u nas powinny być stano
wczo usunięte. Ludności przybywa, a liczba 
aptek pozostaje zawsze tasama, podczas gdy sta
tystyka wykazuje, że stosownie do pr*yrosiu tej 
ludności można corocznie 25 nowych apiek w 
Galicyi kreować. Gdyby to nastąpiło, otwarłoby 
się dla pracujących w cudzych interesach magi
strów pole do uzyskania samodzielności i zapa 
wolenia sobie, choćby po długoletniej pracy, 
bytu na starość. Rząd, tamując kreowanie no 
wych aptek, udziela koncesyi na droguerye, 
które są filokserą aptekarstwa. 76 powiatów Ga 
licyi czeka na błogą chwilę zmiany i poprawy 
stosunków nptekarskich, a farmaceuci n.< prze 
staną walczyć wspólnemi siłami dotąd, aż wy 
wnlczą lepszą dolę.

Z kolei p. S t e p e k  wygłosił znakomity cd- 
czyt o obecnem stanowisku fiimaceuty. Stano
wisko to jest nader nieokreślone, stanowi bo
wiem mięszaninę wszystkiego. Farmaceuta na
leży częścią do inteligencyi, częścią do stanu 
rzemieślniczego. Zawód ten zaliczyć się .!• na
wet do kutegoryi sztuki. Następnie przedstawia 
prelegent koleje aptekarza od chwili wstąpionia 
na praktykę do anteki. Skończywszy zaledwie 
niższe gimnazym, adept wynosi mały zasi b ogól 
nych wiadumości Traktowany, jako tania siła 
robocza przez swojego pracodawcę, nie ma zu
pełnie wychowania pedagogicznego, zapracowa
nemu brak czasu i sposobności kształcenia się 
samodzielnego, zapomina to nawet, ezego się w 
szkole nauczył) staje się zdenerwowanym i przj 
gnębionym i wychodzi siłą konieczności nu po
śmiewisko ogółn. Dwa lata studyów uniwersyte
ckich nie starczy do pogłębienia i jakiego ta
kiego ieh uzupełnienia tern bardziej, gdy się 
zważy, że i tu waiezyć musi z brakiem środ 
ków materyalnych i pracować na chleb poza 
studyami. Ponieważ zadanie farmaceuty ograni
cza się głównie do sprzedaży artykułów goto
wych i odpowiedniego ich łączenia, przeto po

winien on być doskonałym znawcą towaru. Nie 
stety krótkość studyów laboratoryjnych nie do
zwala nabrać dokładnych i w tym kierunku 
wiadomości Tak tyranizowany przez los od za
rania życia farmaceuta nie ma na starość eme
rytury i gdy starga siły, staje się żebrakiem, 
a apteki, te niejako urzędy sanitarne, są źró
dłem spekulacji. W ostatnich cznsach los far
maceutów cokolwiek się poprawił, ubytek ciągły 
sił pomocniczych zniewolił właścicieli aptek do 
podwyższenia pensyi, mimo tego jednak jedn: 
tylko piekaize mają większą od aptekarzy liczbę 
godzin pracy codziennej. Właściciele aptek, ja 
ko płacący podatek, są przez rząd popierani 
brak tylko tego poparcia prowizorom. Wonec 
tego prowizorzy ci mnszą się zorganizować w 
stowarzyszenia i podjąć energiczną akcyę.

Dalej referował p. M a r k o w i c z .  Fnrma 
centa — mówił prelegent — jest jedną nogą 
w aptece, drugą w krytkinale, praca jego bo
wiem wymaga wielkiej odpowiedzialności. Za to 
wszystko jest na każdym kroku upośledzony 
i krzywdzony, działa więcej w interesie właści
cieli aptek, aniżeli pro domo sua. Kilkoletnie 
starania o poUpszenie bytu nie doprowadziły do 
skutku, projekt koncesyi ad personam pozostaje 
ustawicznie w sferze projektów. Wobec tego 
może przyjść konieczność obrony zapomocą za
wieszenia pracy.

P. H o f f m a n n  zakończył szereg referatów 
sprawa rzekomego braku sił pracujących Brak 
ten, jeżeli istnieje, pochodzi stąd, że 900 magi
strów farmacyi opuściło zawód "niewdzięczny, a 
wielu zakończyło żywot śmiercią samobójczą. 
Poprawa bytu jest najlepszą drogą do usunięcia 
tego rzekomego braku sił.

Następnie przedłożył przewoJniczący pod u- 
chwałę rezolucye Zjazdu. Brzmią one, jak na
stępuje: II. Zjazd farmaceutów uchwala: 1) Wpro
wadzenie systemu czystej personalnej koncesyi, 
niesprzedajnej, według wzoru szwedzkiego; 2) 
Jako poprawę obecnych stosunków uważa II 
Zjazd za odpowiednie przeprowadzenie ustawy 
o pomnożenie aptek; 3) II. Zjazd farmaceutów 
uważa za stosowne uenwalić rozszerzenie stn- 
dyów uniwersyteckich na lat 3, skrócenie zaś 
czasu praktyki na lat 2 i wprowadzenie jedno
rocznej asystentury, jakoteż wprowadzenie egza
minu dojrzałości, jako warunku przedwstępnego 
przyjęcia na praktykę apteczną; 4) poczynić 
kroki, by rząd jak  najprędzej usunął z aptekar
stwa g§ 55 i 56 uaUwy przemysłowej (Para
grafy te udzielają pierwszeństwa w uzyskaniu 
koncesyi na prowadzenie apteki temu, kto na
był inwentarz danej apteki), oraz 5) wysłać 
deputację do namiestnictwa, ministerstwa spraw 
wewnętrznych i do tronu z przedstawieniem pro 
pozjcyj i nchwał Zjazdn. Wykonaniem uchwał 
Zjazdu mają się zająć posłowie.

W dyskusji nad rezolucjami zabierali głos 
pp.: poseł Piepes Poratyński, poseł dr. Winkow
ski i p. Waligórski. Uchwalono nakoniec wnio
sek p. Karola Jezierskiego ze Starego Sącza, 
domagający się zaprowadzenia koncesyj perso
nalnych, poczem przewodniczący zamknął posie
dzenie, dziękując wszystkim uczestnikom za u- 
dział w obradach, oraz za tak wzorowy porzą
dek, żo ani razu nie Zaszła potrzeba użycia 
dzwopka.

Po godzinie 10 wieczorem odbyła sięjjwspólna 
tolacya, ożywiona serdecznością koleżeńską, 
szczerym humorem i całym szeregiem toastów.

Zabawa towarzyska przeciągnęła się do późnej 
nocy, a zakończyły ją  na poczekaniu zaimprowi
zowane ochocze tańce. Podczas kolacyi i do 
tańca przygrywała na galery i muzyka wojskowa. 
Około godziny 2 w nocy opuszczono salę ho
telu Saskiego, aby na drugi dzień, t. j. w nie
dzielę, poświęcić czas zwiedzaniu pamiątek Kra
towa.

Zjazd wogóle udu  się w całem tego słowa 
znaczeniu dobrze, a uczestnikom jego życzyć 
należy, aby wszystkie, zapadłe na nim achwały 
rychło stały się wykonanemi.

Poświęcenie w łasnego domu kra
kowskiej „Gw iazdy*.

Wielką nruuzyatość obchodziło wczoraj Stowa
rzyszenie robotników katoUckiełt „ u w iu la 11 w 
Krakowie. Uroczystością tą było poświęcenie 
własnego domu przy ulicy Granicznej pod L. 6. 
)  godzinie 10 rano członkowie stowarzyszenia 

wzięli udział w mszy św. śpiewanej, którą na 
pomyślność „Gwiazdy" celebrował w kościele 
ku. Pijarów ks. kanonik Bandurski w asy s ten - 
cyi duchowieństwa. — W kościele obecne były 
cechy krakowskie ze sztandarami i liczni po
bożni. Kazanie wypowiedział ks. rektor Chro- 
mecki. Kaznodzieja w gorących słowach za
chęcał członków „Gwiazdy" do pracy dla lep
szej przyszłości, do wytrwałości i jedności, 
przez którą jedynie, przy pomocy Boga, może
my odzyskać niepodległość Ojczyzny. Dziś nie 
możemy z bronią w ręku dopominać się o na
sze prawa, ale mrówczą pracą wywalczać mu
simy to, cośmy utracili. Pracą nad samymi so 
bą krzepić nam należy nasze siły, nmoralniać 
się i dążyć do wzniosłego celu. Mimo prześla
dowań i męczeństwa szli apostołowie pomiędzy 
poganów i głosili słowa ewangelii, aż krzyż o- 
baiił starożytne bałwany, aż zwyciężyła praw
dziwa wiara Chrystusowa, opierająca się na 
miłości i sprawiodliwośei Bożej. Po strasznych 
dniach galicyjskiej rzezi kościół nie odtrącił od 
siebie zbłąkanych, nie pozostawił ich na łup 
zdziczenia, kapłani poszli pomiędzy tych ljdzi, 
którym dłonie nie obesi hły jeszcze z krwi po
mordowanych ofiar, poszli, aby im podać rękę 
i podnieść z upadku. Praca ta, jeśli ma wydać 
owoce, musi być zawsze z Bogiem poczynana, 
a jedność i wytrwałość ma stanowić jej cedię. 
Dziś „Gwiazda" obchodzi uroczystość poświęce
nia własnego domu. Dobrze, że uroczystość ta 
zaczęła się od modlitwy w kościele. Jeśli całe 
zbożne dzieło i nadal zbożnie prowadzonem bę
dzie, Bóg mu nie udmówi swojej pomocy i bło
gosławieństwa. Po pracy w warsztatach niechaj 
członkowie „Gwiazdy" idą do dziś mającego 
być poświęconym domu własnego i i&m czyta
ją, bawią się, słuchają słów rozumnych, taka 
bowiem rozrywka da im rzetelną korzyść mo
ralną. Czas spędzą milej aapewno, aniżbli na 
rozpuście. Taka łączność, taka organizacya w 
stowarzyszenia da im siły do walki o lepsze

jutro. Życzeniami pomyślności dla stowarzysze
nia zakończył ks. rektor Chromecki kazanie, 
które prócz tych nwag zawierało również nan- 
kę ewangeliczną i czysto religijną.

Po wysłuchaniu mszy św. udali się członko
wie „Gwiazdy" do własnego domu, celem ucze
stniczenia we właściwym akcie poświęcenia. 
Dom „Gwiazdy", to nie żaden pałac, to mały, 
parterowy budynek, na który z ciężkim wysił
kiem zaledwie i przy pomocy luaz; dobrej woli 
zdobyli się ubodzy krakowscy robotnicy kato
liccy. Choć w całem otoczeniu, a także i we- 
wnątiz domu nigdzie nie ma ani śladu wy
kwintu , w obszernej, jasnej i czjstej sali cie
pło jakoś, wygodnie, swojsko i dobrze. Ta ro
botnik czuje, że jest u siebie i między swoimi, 
że może myśleć, czuć i mówić serdecznie i swo
bodnie. Prócz głównej sali jest jeszcze druga 
obok, znacznie mniejsza, ale również wygodna.

Podczas ceremonii poświęcenia, dom „Gwia
zdy" przybrał się w odświętne szaty. Przy je 
dnej ze ścian ustawiono podwyższenie, a na 
niem stolik i krzesło dla mówców, rodzaj try 
bnny. Tę improwizowaną trybunę otaczała zie 
leń, na tle której umieszczono dnży obraz Ma
tki Boskiej Częstochowskiej i p.ękny sztandar 
stowarzjszinia. — Przed obrazem świeciła się 
lampka oliwua.

Sala zapełniła się szczelnie, a na trybunę 
wszedł ks. kanonik B a n d u r s k i ,  odmówiwszy 
poprzednio stosowne modlitwy i pokropiwszy 
święconą wodą ściany wewnętrzne domu. Ks. 
Bandurski mówił krótko, lecz serdecznie, oświad
czył, fe słowa ks. Cbromeckiego powinny sta
nowić wytyczną dla stowarzyszenia w jego dzia
łania, dążenin i pracy, podniósł zasługi prezesa 
„Gwiazdy" p. inżyniera Z u b r z y c k i e g o ,  któ
rego staraniom i skrzętnym zabiegom zawdzię
cza głównie stowarzyszenie posiadanie własnego 
domu. Do tego celn dążyła oddawna krakowska 
„Gwiazda", lecz zawsze brak funduszów stawał 
na przeszkodzie. Pierwszą większą kwotą przy
szła w pomoc p. W., znana w naozem mieście 
z wielkiego serca i hojności, gdy idzie o wspie 
ranie pożytecznych i nczciwyck dążności. P. W. 
udzieliła krakowskiej „Gwieżdzio" 1000 złr. 
subwencyi, jej więc i p. Zubrzyckiemu należy 
się serdeczne podziękowanie.

Po przemówienin ks. Bandurskiego p. O c h o 1- 
s ki ,  ślusarz, wygłosił z uczuciem piękny, dłuż
szy wiersz okolicznościowy p. t. „Nasz cel", 
ułożony przez p. S t r o k  ową.

P. Z u b r z y c k i ,  prezes „Gwiazdy", podzię
kował wszystkim, którzy coś dla „Gwiazdy" 
zrobili, i wymieniając nazwiska dobrodziejów, 
wezwał uczestników uroczystości do wyrażenia 
czci dla nich przez powstanie, co też istotnie 
uczyniono. Prócz tego mówca dziękował ucze
stnikom za przybycie na uroczystość i wzięcie 
w nitj udziału.

Odczytano telegramy, nadesłane z powoda u 
roczystości, a zawierające żjczenia i usprawie
dliwienia niemożności osobistego udziała. Tele
gramy nadesłali: pp. Marya z Baszczyńskich 
Czerwińska, prosząc o przyjęcie jej n i członka 
wspierającego, poseł Wójcik, Gramatyka, b. pre 
zes „Gwiazdy", Karol Janicki, oraz „Gwiazdy" 
w Zaleszczykach, Przemyśla, Stryju, Lwowie i 
Stanisławowie. — Dawny członek krakowskiej 
„Gwiazdy" p. Beem utdesłał z Poli wiersz, na
pisany specjalnie na uroczystość poświęcenia 
własnego domu. Wiersz ten odczytał p. B i e s i a- 
d e c k i ,  prosząc równocześnie obecnych repre
zentantów „Sokoła", by nie odmawiali „Gwież 
dzie" swojej pomocy, jeżeli się kiedyś uda o 
nią z prośbą, szczególnie potrzebując niejedno
krotnie pożyczki przyborow sokolich. Mówca 
prosił również wszystkich o popieranie stowa
rzyszenia, bo tylko wtedy będzie się ono mogło 
pomyślnie rozwijać.

Nakoniec zabrała głos pani S t r o k o w a .  
Prelegentka przemawiała bardzo gorąco i wzru
szyła niemal do łez wszystkich obecnych. Prze
mówienie to płynęło z serca i trafiało do serc, 
wzniecając iskrę miłości ojczyzny i podnosząc 
na duchu tych, którzy mogli zwątpić w lepszą 
przyszłość. Fani Strokowa skreśliła w swem pię
knem przemówieniu posłannictwo kobiet polskich 
w sposób podoony jak  to uczyniła poetka Ilni- 
nicka w wierszu awoiin „Do kobiety". Przemó
wienie nagrodzono hueznemi oklaskami

Pu dakl»maeyi p. S c h m i d t a  właściwy pro
gram uroczystości był wyczerpany.

Usunięto krzesła, ustawiono stoły na środka 
sali i odbyła się skromna uczta. Przy jednym 
i tym saniyiii stole zasiadły panie, należące do 
stowarzyszenia, płeć brzydka i goście, uczestni
czący w uroczystości. Bole gospodyni pełniła 
z wielką gościnnością pani Strokowa, gospoda
rzy zaś, prezes p. Zubrzycki i p. Stroka. Posy
pały się mówki i toasty, rozpoczęte przez p. 
Zubrzyckiego, a zakończone tradycyjnem „ko
chajmy się!". — Towarzyska, wesoła i swobo
dna pogawędka, przerywana deklamacyami i 
śpiewem, przeciągnęła się znacznir po południu, 
poczem wszyscy, podniesieni na dachu, opuścili 
świeżo poświęcony dom, wynosząc bardzo miłe 
wspomnienie z odbytej uroczystości. Członkowie 
„Gwiazdy" czuli się rzeczywiście u siebie w do
mu, dowodem czego ich uprzejme przyjmowanie 
gości.

Dom „Gwiazdy" nabytym został od p. Sta- 
chowskiego, który poczynił stowarzyszeniu wszel
kie możliwe ułatwienia i udogodnienia przy za
wieraniu kontraktu kupna i sprzedaży. Cena 
kupna wynosi 10.000 złr., a część tylko została 
zapłaconą, reszta jej zaś stanowi ciężar hipote
czny, który spłacać musi stowarzyszenie. Przyj
dzie mu to dość trudno, jeżeli nie wzrośnie za
interesowanie się jego losami u szerszej publi
czności, n ludzi dobrej woli. Na poparcie takie 
„Gwiazda" zasługuje, spełnia bowiem misyę kul
tu; ną i cywilizacyjną, sieje oświatę pośród cięż
ko pracujących i pielęgnuje ideały narodowe. 
„Gwiazd#." krakowska urządza w każdą środę 
wieczornicę, na których wygłaszane bywają 
odczyty popularne z różnych dziedzin wiedzy i 
umiejętności. Odczyty takie cieszą się wielkiem 
powodzeniem n słuchaczy; szkoda tylko, że mało 
liczą prelegentów. Zasługa główna takieb pou
czających wieczornic spoczj wa przeważnie 
w dzielnych rękach prezesa, p. Zubrzyckiego, 
i pani Strokowej, którzy, me mogąc sam i, mi
ro" wysiłkn i poświęcenia, podołać szczytnemu 
zadaniu, starają się jnk największe grono osób, 
mających coś do powiedzenia, wciągnąć do akcyi. 
W arto, aby c i, którym oświata pracujących le

ży na serca, zapisali się na listę prelegentów 
w „Gwieżdzie". Nie trzeba chyba wątpić, że lu
dzi takich znajdzie się bardzo wielu w naszem 
mieście.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  9 października.

Radu miasta odbędzie w czwartek 12 b. m. 
zwyczajne swoje posiedzenie.

Prezydent miasta naszego z. Friedlein powrócił 
z Wiednia, gdzie, jak  już o tern donosiliśmy, wy
jeżdżał w towarzystwie radcy Z»wiłowskiego w 
sprawach akeyzowych.

Wieczornica W „Sokole", która się odbyła pod 
egidą pań, gdyż zjawiło Bię ich nader liczne grono, 
powiodła się nadspodziewanie dobrze. Rozpoczął ją  
prof. Eijasz z werwą wygłoszonym odczytem o da 
wnem rycerstwie w Polsce, a dzisiejszem Sokol
stwie. Odczyt, pełen pięknycłr myśli, nagrodzony 
został hueznemi oklaskami słuchaczów.

Następnie amatorzy przedstawili nam dwa uda- 
tne monologi, a jeden z drnhów zndziwiał nadzwy
czajną zręcznością na podwójnym drążku. Pełnemi 
dowcipu były telegramy, nadeszło z okazyi wie
czornicy, wreszcie wypadły świetnie L-nlec, prowa
dzone przez wytrawnego wodzireja. Orkiestra „So
koła" wykazała zdumiewająoy postęp w odegranych 
ntworach.

Kiermasz W „Sokole". Wczoraj około godziny 
3 po południu kiermasz w krakowskim „Sokole" 
zgromadził bardzo liczną publiczność. Obecnym był 
także książę biskup Puzyna, delegat Laskowski i 
wiele bardzo wybitnych esób z miasta. Bawiono się 
doskonale. Bufety, obficie zaopatrsoiio w przekąski 
i napoje, oraz cukiernia były w formalnem oblę
żeniu. „Confetti" zasłało podłogę Bali grabą var- 
stwą. Zwracały szczególnie uw agę: piękny wóz 
kwiatowy, artystycznie urządzony przez zakład o 
grodniczy pod firmą L. F reege , „wesele krakozr 
Bkie" i „konik zwierzyniecki". Przygrywała mu
zyka wojskowa 13 p. p. Wogóle powiedzieć trze 
b a , że wczorajszy kiermasz powiódł się pod ka
żdym względem.

Wyścigi jesienne k lnbn  k rak o w sk ich  eyk listów  
od b y ły  się w bardzo  tru d n y ch  w arunkach , gdyż 
trzydn iow a s ło ta  po p su ła  d rog i, w czoraj zaż po po
łu d n iu  silny  w ia tr  d a ł się dobrze  we znak i naw et 
pierw szorzędnym  m istrzom . Publiczność, k tó ra  z a 
w sze zajm nje Bię żyw o sportem  ko łow ym , w czoraj 
nie s ta w iła  się ta k  liu tn ie , ja k b y  to  uczy n iła  w ra  
zie p iękne j pogody. Nawet i sim  program  wyści 
gów , podany  przez nas, m usia ł u ledz zoaczaej 
zm ianie.

W biegu pierwszym o mistrzostwo klnbu zwy
ciężył p. Jan B:rtus z Krakowa, co publiczność 
przyjęta z żywem zadowoleniem. W biegu drugim, 
tandemów, pierwszą parą, którę przybyła do mety, 
byli pp. B. Jarąuelih i M. Boarillon, dragą p a u  
byli pp. Morin i Haret, wszyscy ze Lw ow .. Bieg 
głów nj zamiast 30 kim. odbył się z powodu nad
zwyczaj przez deszcz popsutego toru tylko na od
ległość 10 kim. Zwycięstwo odnieśli Krakowianie 
w następującym porządku: pierwszy p. Bauer, drugi 
p. Szopiński, trzeci p Piotrowski P. Jm ąuelin ze 
Lwowa mis! wszelkie szanBe zwycięstwa w tym 
biegu, uległ jednakże przed B»mę metą wypadkowi 
z maszyna. ReBzta biegów z powodn deszczu i sil
nego wiatru odpadła. Po wyścigach członkowie oba 
LInbów lwowskiego i krakowskiego, spędzili do 
późnej godziny ezas na miłej pogadance, aż ko 
nieozny termin cdjazdu położył kres koleżeńskiemu 
zebraniu.

Wincenty Singer, profesor konserwatorynm To
warzystwa muzycznego w Krakowie, ceniony skrzy 
pek i pedagog, zmarł dziś po jednodniowej choro
bie, przeżywszy lat 47.

W szerokiej m uzykalnej pnblieznośoi K rak o w a  
wiadomość ta  w y w o ła ła  szezery żzl i w spółczucie, 
gdyż zbii-j*ły profesor n a leż a ł do osobiBtości ogól
n ie  znanyoh i eenionych zarów no d la  sw oich za
s łu g  pedagogicznych, ja k o  też  i rzadk ie j w  stoann- 
kach  św ia ta  m uzycznego słodyczy  c h a rak te rn .

Urodzoay w r. 1852 w Sieradzu, w Królestwie 
Polakiem, b. p. Winoenty wagę od wozeBnych lat 
poświęou Jlę mnzyoe. W grze skrzypcowej kształ- 
■»( się n Władysław* Górskiego i KątBkiego, a 
wrodzone zdolności, zamiłowanie zawodu i wytrwa 
lość w pracy pozwoliły mu zdobyć sobie odpowie
dni zasób wiedzy i wyaoskenalić w obranym zawo
dzie. Jako rntynowaay skrzyp®* był on czł< nkiem 
okiestry Bittego, a następnie orkiestry teatru Wiel
kiego w W arszuwie, akąd powołano go we wrze 
śnili 1878 n» profesor- szkoły Tow. muzycznego 
za dyrekcyi St. Niedzielskiego. Od tej chwili i  gó
rą 20 lat pracował zmarły w Kranówie zarówno 
jako pedagog, jak  i jako wykonnwca na kome
tach Tow muzycznego, przyjmując ,adto ocboczo 
ndział we wszelkich koncertach, urządzanych na 
oele publiczne. Jako wykonawca był wyborcą siłą 
zwłaszcza w ansamblu, gdyż posiadał wyrób.one 
poczucie muzykalne, jako wykonawca występował 
także kilkakrotnie tam z własremi koncertami, na 
atóryoh mn nie skąpiono uznania. Czynny do osta
tnich ch sil życia, pełen pooanoia obowiązkn i sn- 
miennośoi jako pedagog zmarły liczył w naszem 
mieście całe aastępy uczniów, którzy zachowają 
wdzięozną o nim pamięć. Konserwatorynm krako”  
Bkie traci w nim jedaego z najsumienniejszych pro
fesorów.

Nagła śmierć Wincentego Singera była następ 
stwein udławienia Bię kością kurczęcia przed Kilki 
dniami. Wczoraj udał się zmarły do szpitala, aby 
zneięgnąc porady w chorobie, która rozwinąwszy 
się gwałtownie w kilkn ostatniob godzinach , poło 
żyła dziś rano kres jego żyoin.

Pogrzeb odbędzie się we środę 11 b. m. z kli
nik uniwersyteckich.

Z gmachu konserwatorynm * powodu zgonn b, p, 
Singera wywieszano fligf żałobna.

Z Tow. ogrodniczego. We środę 11 b. m. od
będzie się w Bali wykładowej gmachu chemicznego 
uniw. Jagiell. pierwsze powakacyjne posiedzenie 
miesięczne krak. Tow. ogrodniczego, Początek o 
godz. 6 po południu. Na porządku dziennym spra
wy administracyjne i komunikaty członków.

Roboty regulacyjne nu Wiśle rozpoozęto dzisiaj 
pod Krakowem. Dwa statki, służąoe do pogłębiania 
koryta rzeki (Baggery) czyane są w pobliżu Wa
welu. P ró n  tego sypane będą kamienne tamy o- 
chronae.

Targ owocowy. Z powodu małej ilcści igło 
azeń w r. b. targu owocowego nie będzie Kupują
cy zgłosić się mogą do lokulu Towarzystwu ogro

dniczego (niica Gołębia 1. 4) dla obejrzenia nade
słanych próbek. Kurs przerobn owocó na wii>a 
zostrje bez zmian.

Zamknięcie strzelnicy. Wczoraj na strzelnicy 
krakowskiego Towarzystwa strzeleckiego odbyto się 
ostatnie Btrzelanie konkursowe w tym sezonie. Na
grodę Btanowiły trzy dukaty w złocie z wieczyste- 
jre zapiBU Leona Zieleniewskiego. Dnkaty za najle
pszy srrzał zdobył p. Splichal, fabrykant broni pal
nej. Wieczorem z okazyi zamknięcia sezonu odby
ła  Bię na sali wspólna kclacya, wśród której wzno- 
sr ino wiele toaetó w przy odgłosie salw moźiiie- 
rzowycŁ i muzyki 56 p. p.

Z Czytelni akademickiej im. A Mickiewicza.
Wpisy odbywają się codziennie między godziną 11 
a 1 w południe i 6 a 7 wieuzorem. Wpisowe wy
nosi 50 c t , wkładka miesięczna 50 ct. Lokal Czy
telni akademickiej mieści się przy placu WW. Świę
tych 1. 8, I piętro.

Na gimnazyum żeńskie w Krakowie przesłał p. 
Chrząszczewski z Ukrainy 100 złr., a panna Chrzą- 
szozeweba 10 złr,, za oo im u.,rząd szkoły składa 
niniejBzem serdeczne podziękowanie.

Znany powieśoiopi8arz, p. A rtur Gruszecki, au 
tor drukującej się obecnie w odcisku N. 'Reforrmj 
powieści „Dla miliona", wkrótce udaje Jię do P a
rany, w Ameryce południowej, celem bliższego zba
dania bytn i żyeia tamtejszych kolojistów polskich. 
P. Gruszecki wyjeżdża jako delegat redakcyi Ty
godnika Ilustrowanego, do którego ma dostarczyć 
opisów i ilustracyj .

Z Sądu. Duś rozpoczęła Bię przed sądem przy 
sięgłych w Krakowie ciekawa rozprawa o zbrodnię 
rabunku przeciw Janowi Bcdn^ze, bronionemu przez 
sdw. dr. Jana Jakubowskiego, Teofilowi Jedynako
wi, bronionemu przez adw. dr. Karoia Flacha i 
Teofilowi Gurgulowi, bronionemu przez adw. dr. 
Zygmunt# Ltchsa. Trybnnałowi przewodniczy radca 
Katyńiki, oskarża prok. dr. Chwalibogowski. Roz
prawa potrwa dwa dni, sprawozdanie zamieścimy 
jntro.

Ze wspólnego mieszkania. W jednym z domów 
przy ulicy Berka JoBelewieza roaegrała się w nocy 
z soboty na niedzielę budująca scena pomiędzy 
współlokatorami. Współlokator W iktora Baidysih, 
wyrobsika i Agnieszki Hajdnś, również wyrobnicy, 
poianił ich w rozdrażnieniu nożem. Hajdusiowa o 
trzymała ciężką ranę w twarz, a Bardyś ranę ciętą 
pod okiem. Rannych opatrzyło pogotowie Towa
rzystwa ratunkowego.

Nagła Śmierć. Dzlż rano ukcto godz. 8 donie- 
riono Towarzystwu ratunkow em u, ze przy ulicy 
Basztowej pod nr. i  walczy ze śmiercią 19 letni 
Jan Cieślak, terminato; krawiecki n p. la it. Gna- 
towskiego. Pogotowie ratnnzowe udało się natych
miast na miejsce, lecz zstiało jnż martwe zwłoki. 
Dr. Koy stwierdził śmlarć, pochodzącą ■ udaru 
mózgowugo. Zmarły poohodził me Stróży pod Lima
nową. Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej.

Z kroniki policyjnej. Przytrzymano wozoraj Sta
nisława Teodorcznka ze Staniica (gnb. piotrkow
ska), jako rosyjskiego dezertera wojskowego. P rzy
trzymano również Pinkasa Golda na wychodztwio 
do Ameryki bez odpowiednich fandnszów.

Powrót Z Ameryki. Wczoraj powróoiła ■ Ame
ryki, zgnębiona niedostatkiem, Tekla Mncek, wło- 
ścianka, pochodząca z Ntepla p >d Jasłem. Zawie
dziona w różo ryci nadziejach oo do Ameryki, nie 
miała kobieta funduszów dostania się do domu i 
władze autonomiczne oraz policyjne krakowskie mu
siały jej ten przejazd nłatwić.

Z teatru lwowskiego. P. Stanisław Kuake-Za- 
wadzki, nowo zaangażowany nr ty sta z teatrn krakow
skiego, wystąpi w bieżącym tygodnia trzykrotnie; 
dziś odegra tytułową rolę w sztnoe Gerharda Haupt- 
m iU  „Woźnica K aszel", '  > środę w sztuee Jó
zefa Maskcffa p. t. „Tamten" odtworzy poatat puł
kownika Korniłowa, zaś w piątek wystąpi jako 
Strasu «  „Rozbitkach" BlizińsMego.

Sankcyę m or.^rszą •tm yraaly uchwalone prze* 
Sejm projekty nstaw w sprawie finansowego popar
cia prze* kraj lokalnych kolei: Trzebinia— Skawce, 
Kraków—Kocmyrzów, tudzież Łupków—Cisną 

Odzyskana strata. Donosiliśmy, że ua p. Kna- 
ke Zawadzkiego, artyBtą aeeay lwowskiej, napadł 
przed kilka dniami jakiś rzezimieszek i — wy
rwał mn z kieszeni zegarek, ścigany jednak po-zn
oił swój łup na ulicy. P. Kaake Zawadzki nie apo- 
d i:ewał się jnż ujrzeć swego zegarka nigdy — 
gdy tymczasem, jak donoszą ze Lwowa, znalazł go 
na ulicy Krakowskiej pod kamienicą 1. 17 stróż 
Pańc^ySTyn i iim inap^kcyi policyjnej.

Sejmik relacyjny. Z Tarnowa donoszą sam pod 
dUą w czorajszą: Dzisiejszy sejmik relacyjny po
sła do Rzdy pzństwa dr. W i n k o w s k i e g o  roz
wiązany został przez komisarza rządowego. Zażą 
dat n fędzy innymi głoan pose ł S t ę p i ń s k i ,  a 
gdy ohciał przemawiać, obecni na żebranin Księża 
zaprotestowali przeciw temn, twierdząc, ze p. Sta- 
piński nie jest wyborcą w okręcrn tarnowskim. 
Protest wywołał nader Bilne i głośne hałasy, z cze 
go skorzystał komisarz rządu i rozwiązał zgroma
dzenie.

Śluby, w  sobotę pobłogosławionym został w Czer- 
niowcsch ślub dra Edmunda Ciszki, prymaryudta 
szpitala w Śniatynie, i  panną Msryą Stupnioką, oór- 
ką Konstantego i Franoiazki z Geratmanów.

W WarBzawie odbył się w sobotę ślub p. Karo
la ZaKrzeńsaiago, prawnika z K ranow a, z panną 
Janiną Święcicka córką znzu?go poety i literata.

Ke. Neuburg Z Kozłowa, na którym onegdaj 
dokonano dla rabunku zamachu morderczego, pray- 
ohodzi powoli do siebie i prawdopodobnie wyklu- 
ozone jest już obecnie niebezpieczeństwo utraty 
życia.

Budżet Tarnowa. Pogoń podaje dziś prelimi
narz bndżetn miejskiego na rok 1900. Przychód 
wynosi 399.060 koron, rozohód 468.412 87. Po
trąciwszy prtyohód od rozohedn, okaże się na rok 
19()0 niedobór 69.S52'87 koron. Niedobór ten ma 
być pokryty dodatkiem do podatków bezpośrednich 
na cele gminne w wyBokośo' 2 9 %.

W HorpJórCe WJ strzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie adwokat Bolesław Białkowski. Przy
czyną samobójstwa była rnina finansowa.

Snleg. W Nowym Targu —  jak nam donoszą — 
spadł wen raj obfity śnieg. Zadymka śnieżna utru
dniała nawet komnnikacyę.

„Sokół" W Rybniku, na Górnym Ś lą s k a , ro i-  
wiązany zo sta ł p rzez  w ładze  p ru sk ie . Ataki pru- 
Bkie na stow arzyszen ia  polskie na ŚIąBkn są eoraz 
ozęBtsze i gw ałtow nie jsze  i zdają  Bię być w ynikiem  
z góry obm yślonego p lann.

Z Cieszyna. W łonie Czytelni ludowej w Cie
szynie zawiązała się Bekcys odczytowe , której za
daniem stało się ap-zyB tępaić dziewozętom większy
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10sa :ób w ykształceni i ułatwić nabycie pożytecznych 
d i- życia wiadomości, W tym celu zorganizowano 
boi ?ę systematycznie ułożonych odczytów popular 
nycta, podzielonych na 4 grupy, a dających się za
mknąć w okres uwuletni.

W LitiCU, w lokalu podmiejskim, znaleziono 
zwłoki służącej ROży Handnm, zamordowanej w 
sposób oL ntny, przez zadanie rany w brzuch, Z*, 
chodzi podejrzenie, żc popełnioną została zbrodnia 
na tle plciowem.

S tre jk  W C reuzot można uważać za skrAczony. 
Prezydent gabinetu, Waldeck Ronisian, wydał orze 
czenie rozjemcze, które w głównych punktach brzmi 
następująco: Robotnicy nijeżący do syndykatu i 
robotnicy po«* syndykatem stojący traktuwani będą 
na różnej stopie. Kierownicy kopalni zachowa ą 
wobec robotników zupełną neutralność. Za udz*ał 
w strajku nie będzie nikt wydalony. Syndykat ma 
tylko wtenczas prawo rozsądzać spory, jeżeli obie 
nirony J ą  na to zgouzą, a nigdy wbrew woli je
dnej strony. Każda kongregaoya robotnicza wyzna
czy jednego delegata, który co dwa miesiące od
będzie konferencyą z zarządem kopalń.

Reprezentanci robotników oświadczyli, żo z wy
roku są zadowoleni i przyjmują go w całości. Ro
boty w kopalnich mają być dzisiaj, w poniedzia
łek , na nowo podjęte Delegatów robotniczych przy 
powrocie do Creuzot tłnmy powitały antuzyasty- 
cznie Wygłoszono mowy sławiące prezydenta gabi
netu i zwycięstwo robotników. Również i prasa so- 
cyaiutyczna rezultat ten nazywa zwycięstwem pro 
letaryatu.

Katastrofa Ot morzu. W nocy na W ołdze, w 
odległości 100 wiorst od Niżnego Nowgorodu, Bpo 
tka ł się parowiec osooowy „Carewicz- Towarzy
stwa wołiańskiego z parowcem osobowym „Michał- , 
który został lekko uszkodzony. Kilku podróżnych 
zostało potłuczonych.

Lekkie trzęsienie ziemi, połączone z silnym hu
kiem podziemnym, zauwziono w sobotę w Kjece.

Z Symforopola donoszą: W sądzie okręgowym 
sądzono głośną spr. wę ormianfna tureckiego Kir- 
korn o zabójstwo, dokonane na osobie przybyłego 
tu tsj > Tnrcyi poddanego tureckiego Hassna. Ten 
ostatni podczas gwałtów tureckich w obwodzie 
erzernmakin wyrżnął całą rodzinę Ormianina Kir- 
kora. Spotkali się oni pi tem wypadkiem w Sym 
feropoln. Sędziowie przysięgli nwolnili K irknrn od 
odpo wiedaiilni soi.

D ram at m ałżeński. Z Tryestn donoazt,: W no 
cy z soboty ua niedzielę znany kupiec tntejszy 
Dawid Chersich, brat proknratora państwa, zabił 
swoją żonę dwoma wystrzałami z rewołwern, a na
stępnie sobie odebri! życie wystrzałem w r.kri r  
Młode bi&łżeństwo — mąż liczył 33, żona 2? 
lnt — żyło z*wa*e w niezgodzie, to też ^siedzi, 
slyBząr hałas v ich pomieszkaniu, nie spieszyli z 
pomocą, sądząc, że rozgrywa się jedna je  zwykłych 
s ;en małżeńskich,

Pomnik Brahmsa odsłonięto nroozyście w Mei- 
mogen. Pomnik jest dziełem prof. Hiidtbrnnda w 
MouacL um. Odsłonięoie odbyło się w obecności 
panującego księcia, oiaz delegatów stowarzyszeń i 
laatyinoyj mnayouyon w K. mcaech i Austryi. — 
Wygłokaono llcnae utowj ; imieniem wiedeńskiego 
Tonkunstlervereinu przemawiał dr. M»ndyozewsVi.

Wystawa sztuki autttryacko węgierskiej w Pe
tersburgu otwartą zostanie w połowie listopada br. 
W Wiedniu bawi obecnie delegat rządu ro s y ^ ie  
go, Adolf M u b , i wspólaic z ministrami oświaty 
i handlu ogląaał w sobotę dziel- . stuki, na wysta 
wę praeznaozone, a na razie spoczywające w Mu 
nenm ces«rskiem. W wystawie bierze udział 110 
artystów wiedeńskim, którzy wystawią 151 obra 
■ów i 37 reeźb ; z Pragi 38 artystów. Sztukę poi 
•ką reprezentować będz<„ 45 obrazów i 3 rzeźby, 
utwory M atejki, Malczewskiego, Augustynowicza, 
M ihofljra i innych artystów Krakowskich w ogól 
nej Kaabie aiedmnastn. Tar. sama wystawa po pn- 
wnym 'i» rie prieaiesioną zostanie do Moskwy.

W siltą  figurą w eałem tego słowa znaczeniu 
jest niejaki Fromme, właściciel hoteln w Wilbarkn, 
na Warmii. Pan oen waży bowiem 458 fontów i 
to jaż po kuracyi, prsed którą ważył 435 fontów. 
Pewien przedsiębiorczy Francuz ofiaruje mn 5.000 
franków wynagrodzenia za to , aby pozwolił poka 
aywać się na wystawie w Paryżu,

M ianowania. Prezydynm krajowej dyrekcyi skar 
bn zamianowało KoncepisWw ■carb",: Jnlinsza Ra 
dewioza, dra Anrelego Gołkowsktegu Włodzimieraa 
Ilkowskiego, Walentego Roparn, Stanisława Ryl- 
BKiego, Stanisława Boreckiego, Julian* Podozaakie- 
go, Franciaaka Padnehowicza, Fryderyka Hocbman 
n a , Jana Majewnkiago, Angnsta Eustachiewicza i 
Walentego Markiewicza komisarzami skarbu w IX 
klasie rangi.

X  k a l e n d a r z * .  W poniedziałek 9 paździor
nika: Dyoniaego Areop, b. m,; we wtorek 10 pa
ździernika : Franciszka Borgiasza wyzn.; we środą 
11 października. Zenajdy, Filonilli i Placydy p.

Wschód słońca dnia 10 paiaziernika o godz. 5 
m. 57, zachód o godz. 4 m 58. Dłngość dnia g- 
11 m. 1.

X  k r a k .  o b n e r m  a t o r y n m .  Dnia 8 pa
ździernika cb wiłami deszcz, chłodno; ttrm om etr od 
+ 5 ,4 °  doszedł tylko do -V,6° C Barometr szyb
ko sią podnoąi.

Dnia 9 października o godzinie 7 rano stan ba 
rometru był 752,2 mm., trm om etru  + 1 ,0 °  C 
W iatr aaohodni.

Rapanoar tehiiru miejskiego.

We w t o r e k  10 października: .Synowa11, ko 
medya w 3 aktach Carrego i Bilhanda.

We ś r o d ą  11 października: „Anonimy11, kro- 
tochwila w 3 aktach Marsa i Dorveliersa.

We e i  z i r t e k  12 października: „Synowa11, 
komedya w 3 aktach Carrego i Bilhaada.

W p i ą t e k  13 ptźdaiernika teatr aamkniąty.
W s o b o t ę  14 paźdaiem ika: „Jan Kochanow

sk i- , obraz w XVI wieku, wedłng Tańskiej nap. 
Gabr. Zapolska (nowość).

^ n i e d z i e l ę  15 października o godz. 2 1/* 
po połndnin: „Kościuszko pod Racławicami- , obraz 
historyczny W L Lasoty.

O gods. 7 wieczorem: „Jan Kochanowski- , o- 
braz w XVI wiekn, wedłng Tańskiej nap. Gabr. 
Zapolska (po raz 2),

0 galicyjską Kasę Oszczędności.

Gaoryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki 1*e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy).
Lwów, 9 października. Początek rozprawy o 

godzinie 10 minut 25. N a ławie oskarżonych 
sam Wędrychowski, później i Karpiński.

Dzisiejsza rozprawa obfituje w sensacyjne 
Kiomenta. I tak gdy przewodniczący zawezwał 
jaż świadka dra Skałkowskicgo, poprosił o gios 
świadek Z i o ł e c k i  i powiedział: Odnośnie do 
złożonych tu w sobotę zeznać dyrektora Smul 
ski mnszę oświadczyć, że ja  sam razn pewnego 
przedstawiałem dyrektorowi Smolce bilans i 
zwracałem mn nwagę na ostateczne cyfry oraz 
na „dobijanie" kredytów kaucyjnych do hipo
tek. Było to w roka 1896 lub 1897. Świadek 
zapewnia, że przypomina sobie dobrze, iż Smolce 
to przedstawił.

Teraz powstał W ę d r y c h o w s k i  i oświad
czył, że nie chciał dotąd występować agresy
wnie przeciw dyrektorowi Smolce, lecz wobec 
zeznania Ziołeckiego, wyzwany przez niego, 
mnsi powtórzyć to, co powiedział w śledztwie, 
zaraz na drugi dzień po uwięzieniu, mianowi
cie, i< Smolka musiał wiedzieć o przepisywa
niu czyli tak zwanem „dobijania11 kredytów kau
cyjnych i był obecny, gdy Zima dawał Wę- 
drychowskiemu odnośne zlecenia. Wówczas 
Saiclka powiedział, że zgadza się na to, bo 
przyrost pożyczek hipotecznych jest nieznaczny 
i może być zwiększony. Obaj, Zima i Smolka,— 
mówi dalej Wędrychowski — ubolewali, że pod
pisują fałszywe bilanse. Smolka wiedzisi, żc 
Zima na posiedzeniach dyrekcyi przedstawiał 
fałszwe cyfry. Baza pewnego, gdy Smolka, 
w obecności Wędrychowskiego, badał księgi i 
widział różnice w cyf ach, powiedział te słowa: 
Ce tout dire

Zeznanie Ziołeckiego i Wędrychowskiego wy
wołały wielką sensacyę na sali.

Obrońca dr. A s k h e n a z y  żąda natychmia
stowego skofrontowania Smolki z Ziołeckim i 
Wędrychuwskim i dodaje, że nż wczoraj Wę- 
Jrycbowski wezwał go do celi' i to samo mn 
oświadczy ł. Nie byłby jednak mówił tego przed 
sądem, gdyby nie zeznanie Ziołeckiego.

P r z e w o d n i c z ą c y  wysyła ordynansa po 
dyrektora Smolkę

Świadek dr. Tadeusz S k a ł k o w s k i ,  adwo
kat, syndyk Towarzystwa kredytowego ziem- 
skibgo i członek Wydziału oraz komisyi rewi
zyjnej Kasy osjcjędności w ciągu trzech osta
tnich lat, zeznaje, ie  bilans koUcyonował i po 
sprawdzeniu zgodności z księgami podpisywał. 
Gdy Dy był wiedział lub wykrył tjdobijanie“ nie 
byłby bilansu podpisał. W badanie szczegółowe 
komisy a się nie wdawała. Świadek nie wie, jak refe 
rowano bilans na posiedzeniach Od czasu do 
czasu badał pożyczki hipoteczne, a gdy napot
kał wątpliwości, szedł do Smolki po objaśnie
nia. B y ł także mianowany i cenzorem, a b  go 
nigdy nie powoływano. Świadek jeBt przekona
ny że dyrekeya obywatelska, z dziewięciu 
dzionków złożona, zadanie swoje spełniała na
leżycie.

Wchodzi dyr. S m o l k a ,  przewodniczący za
rządza koofrontacyę z Wędrychowskim i Ziołe- 
łeckim i prz dsUwia mn ich zeznania.

Dyr. S m o l k a :  Chociaż już raz przysięga 
- -m. mogę ponownie zaprzy^iądz, że powiedzia
łem prawdę. Ta zaś, co Ziołecki powiedział, 
jest nieprawdą.

Z i o ł e c k i  obotajs przy swojem zeznaniu i 
dodaje, że o uczciwości Smolki nie wątpi.

S m o l k a :  Co do zeznań Wędrychowskiego 
oświadczam, że niema w nich ani słowa pra
wdy.

Obrońja dr. A s b k e n a z y  zauważa, że jest 
rzeczą bardzo przykrą, gdy świadek z jednej, 
a oskarżony z drugiej strony zarzucają sobie 
mówienie nieprawdy i zwraca uwagę na powie
dzenie Smolki ce tout dire.

P r z e w o d n i c z ą c y  przerywa mu i wzywa, 
aby uie zapuszczał się w wywody.

Dr. A s h k ^ n a z y  mówi dalej, że Smolka 
liczył na lojalność Wędrychowskiego, a już w so 
botę, powróciwszy z sądu, wyraził przypuszczę 
nie, żc może niektórzy z oskarżonych przyto
czą drobne fakta, rzekomo z jego zeznaniami 
sprzeczne. Przewidywania te sprawdziły się. Dla 
przekonania, że Wędrychowski nie kłamał i że 
jaż w śledztwie tosamo zeznał, obrońca żąda 
zawezwania sędziego śledczego M 1 1 a s z e w- 
a k i e g o, nh 0 i prokurator się zgadza.

Na wezwanie przewodniczącego zjawił się 
natychmiast sędzia M i ł a s z e w s f e i  i zeznawał 
niezaprzysiężony. Gdy przewodniczący przedsta
wił istotę rzeczy, sędzia Miłaszewski odpowie
dział: W śledztwie mówiło się tak wiele, sto 
razy więcej, niż jest w protokóle, nie wszystko 
oficyalnie. Przypomina sobie, że Wędrychowski 
mówił o wyrażeniu ce tout dire i o kartce wrę
czonej mu przez Zimę. Więcej nie pamięta.

M i ł a s z e w s k i :  Mówił prawdę.
W ę d r y c h o w s k i  z płac .cm  oświadcza, że 

z najw iększą przykrością m usiał przeciw  Smolce 
zeznawać.

Między dyr. Smolką a drem Ashkena/ym za
szła kuntrowersya. Mianowicie dyr. Smolka, do
tknięty jego przemową, zażądał oświadczenia, 
że nie miał zamiaru go obrażać, na co dr. Ash»« - 
nazy odrzekł, że ma zupełnie inne zadanie, ani
żeli obrażanie świadków.

Świadek Kaiol S z a  j e r ,  kupiec, wiceprezy
dent miasta, od lat 10 członek wydziału Kasy, 
zeznawał w tym ducha, juk dr. Dulęba. Księgi 
Kasy, jako fachowiec, znał dobrze, badał je ra
zem z Gubrynowiczem i Janowskim. Na posie
dzeniach dyrekcyi nie bywał. „Dobijanie- , twier
dzi świadek, było nieformalnością, lecz nie szal
bierstwem.

Świadek oświadcza w końcu, żc gdyby był 
wiedział o jakichkolwiek niedokładnościach, był
by temu zaradził przez zwrócenie uwagi wy
działu, oraz zeznaje, żc Zima i Wędrychowski 
mówili sobie per „ty- .

Na sali wiele osób.
O godzinie 1 rozprawę odroczono do godziny 

4 po południu.
Po południu zeznawać będą świadkowie: Gu- 

b.ynowicz i Janowski.

Tilrnlltn) I fcblciiai
w it d o id c i  /m hsfo rm f.

Lwów, 9 października. (Telefonem.) W W i n 
n i  k a c h odebrał sobie życie pozostający w wię
zieniu śiedczem Stanisław B a r o w i e  z. Był on 
podejrzany o zamordcwauie grabarza z Czyszek. 
Podciął sobie gardło „kozikiem- .

Do Kuryera Lwowskiego donoszą z Rzeszowa, 
że urzędnik kolejowy Feliks D u l e m b a  zesko
czył z pociągu i upadł tak nieszczęśliwie, że 
silnie się pokaleczył.

Do Ruchu Katolickiego donoszą z Bóbrki, że 
zbrodniarz, który w Kozlowie dokoDał zamachu 
na ouobie ks, khuoniki Nenburga, został przy
chwycony.

Z T a r t a r o w a  donoszą, że spadł tam wczo
raj obfity śnieg.

Paryż, 9 piździernika. Journal, notuje pogło
skę, jakoby rosyjski następca tronu poślubić 
miał wkrótce księżniczkę M a ł g o r z a t ę ,  naj
starszą córkę ksiesia G o n n a n g h t .

Belgrad, 9 października Kompetentne sfery 
zaprzeczają stanowczo doniesieniem niektórych 
zagranicznych dzienników, jakoby Francya i 
Włochy wyrazić miały -życzenie, ażeby skaza
nych przez sąd doraźny ułasaawiono. Żadne mo
carstwo nie uczyniło podobnego kroau. co się 
zsś tyczy przedstawiciela Rosyi Mansurowa, to 
wypowiedział on w rozmowie z prezydentem 
serbskiego gabinetu, Georgewiczem, uwagę, że 
rząd rosyjski przyjąłby z zadowoleniem ułaska 
wienie skazanych.

Konstantynopol, 9 października. Sułtan zwró 
cił patryarsze armeńskiemu jego podanie o dy 
misyę z tą uwagą, ażeby jeszcze przez kilka 
dni wstrzymał się ze swą prośbą, dupóki mia
nowicie nie skończy swych obiad komisya, 
zwołana celem załatwienia rozmaitych spraw 
armeńskich. Pntrya cha n;e eofnął oficyalnie 
podania o dymisyę.

Konstantynopol, 9 października. Raace stanu 
D ż a w i ć, syn wielkiego wezyra, zamordowany 
został przez Albańczyka trzema strzałami z re 
wolwf ru. Mordercę uwięziono.

Petersburg, 9 października. Praw. Wiestnik 
donosi, iż car M i k o ł a j ,  nt. wniosek ministra 
spraw wewnętrznych, zewolił na udzielenie ro 
cznego odroczenia powinności wojskowej tym 
z pośród wychowańców wyższych zak.adów na: 
nkowych, nwolnionych za udział .7 zswichrze- 
niach na wiosnę r. b., którym władza naukowu 
wyda odpowiednie poświadczenie, iż niema prze
szkód do ponownego ich przyjęcia do zakładów 
naukowych w ciągu roku przyszłego.

Petersburg, 9 października. Bank państwowy 
podwyższył stopę procentową od weksli trzech- 
miesięcznych n« 6 $ ,  od sześciomiesięcznych na 
7 % , od dziewięciomiesięcznych na 8 % , a od 
dwunastomiesięcznych na 8

S y t u a c y a .
Wiedeó, 7 października. (Telefonem.) W po- 

l iduie zawiadomiono prezydenta Izby poselskiej 
dra F u c h s a  o rozporządzeniu cesarza, że osta
tnia scsyi. Rsdy nańutwz został? zamknięta.

W/iedlń, 9 października. (Telefonem.) N. VP. 
TagUatt zapisuje pogłoskę, iż Czesi zamierzają, 
z powodu zniesienia rozporządzeń językowych, 
wnieść w parlamencie oskarżenie przeciwko mi
nisterstwu hi. Glary’ego.

Wiedeń, 9 października. (Telefonem.) Klub 
południowo słowiański zbierze się w parlamencie 
17 b. m.

Wiedeń, 9 października. (Telcf) Sprawę wy
boru prezydynm Izby pozostawia rząd — jak 
donosi Wiener Mig. Ztg — stronnictwom. Dra 
F e r j a d c i c z a ^  który był pierwszym wice
prezesem Izby, nie życzy sobie ponownie na tę 
godność lewica Izby, a to z powoda jego prze
mówienia, jskie wygłosił de studentów czeskich 
w Cylei.

Grac, 9 październiki. Kierownictwo niemiec
kiej partyi luaowej w Stytyi uchwaliło bardzo 
długi i bombastyczny manifest, domagający się, 
aby nietylko rozporządzenia językowe zostały 
zniesione, lecz także ahy w mowie tronowej 
dano Niemcom zapewnienie, ie niemiecki stan 
posiadania w Austryi nigdy nie będzie w dro
dze rozporządzeń uszczuplony.

Narady Czechów.
Praga, 9 października. Wczoraj odbyło się 

tu zebranie mężów zaufania partyi młodocze- 
skiej, na które przybyło także bardzo wielu 
posłów. Narady trwały od 3 po południu do 7 
wieczorem.

Zagaił rozprawę przewodniczący komitetu wy 
konawczego dr. S k a r  d a ,  poczem referent dr. 
H e r o l d  przedstawił polityczne wypadki od 
czasu ostatniego zebrania młodoczeskich posłów 
i odczytał wnioski komicetn wykonawczego. — 
Wnioski te  polecają najostrzejszą opozyeyę prze
ciw każdumn rządowi, k tó ry  me wykazywałby 
zupełnego równouprawnienia Czechow z Niem 
cami. Rozwinęła się dłuższa dyskusya, w kió 
rej zabierali głos: dr. Edward G r e g r ,  dr. 
D y k , dr. M o r a w e c , dr. E n g e 1, dr. M a- 
l i ń s k i ,  dr. P i p p i c h ,  dr. B r z o r a d ,  dr. 
K o l d i ń s k i ,  K a r l i k ,  dr. Z a h o r z ,  dr. 
S c h i l ,  K a f t a n ,  N i k l f e l d ,  dr. K l o u -  
e z e k ,  A n y ż  i d/, F o r s t .

Wnioski komitetu przyjęto w części jedno
głośnie, w części zaś przeważającą większością. 
Pięciu p słów wstrzymało się od głosowania. 
Zresztą opozycyi nie było, nie przybyli bowiem 
na zebranie radykali czescy.

PoBłowie, którzy domagali się złożenia man
datów, pozostali w mniejszości. W odpowiedzi 
na ich wywody wskazano na to, że złożenie 
mandatów byłoby w obecnej chwili wielkim 
błędem, ułatwiłoby bowiem sytuacyę rządowi. 
Były minister skarbu dr. K a i c 1 nie wziął u- 
dziaiu w obradach.

Tuż przed zgromadzeniem posłów odbyła się 
deiaonstracya przeciw mm. Na ulicy przed lo
kalem Klubu zebrało się mianowicie około 300 
osób, które witały przybywającymi postów iro- 
nicznemi okrzykami: „Polityczni bankruci- itp. 
Tłum ten zgromadził się przed lokalem Klubu 
skutkiem inseratu w Narodnij Tohtyce tej tre
ści, że w domu, w którym mieści się Klub, są 
do rozdania miejsca służących, które otrzymać

można bez kaucyi, ale należy zgłosić się oso
biście o godzinie 21/* po południu. Jak się po
kazało, było to tylko rozmyślną mistyfikaeyą. 
Demonstrujących rozpędziła polieya.

Praga, 9 października. Wszystkiemi głosami 
przeciw trzem zebranie mężów zaufania partyi 
mIodoc*eskiej przyjęło do wiadomości, że po
słowie ica złożyli mandaty do dyspozycyi pir- 
tyi. Równocześnie jednak upoważniono komitet 
wykonawczy partyi, aby, rozważywszy wszystkie 
okoliczności, sama w właściwej chwili postano
wiła, czy złoióuie mandatów ma nastąpić.

Pewne wyleczenie. Wszycy, klórzy w skutek
złego trawienia i zatkania doznają wzdęcia, Dólów ^ | |

Budżet węgierski.
Budapeszt, 9 października. Na dzinieiszem 

posiedzeniu Izby deputowanych minister skarbu, 
dr. L u k a c s ,  pizedłożył preliminarz państwo
wy nu rok 190v. i przy tej sposobności wygłosi 
dłuższe expose. Między innemi zapowiedział w 
nim minister projekt nowej ustawy o kolejach wi- 
cynalnych.

Poraź pierwszy budżet ten ułożony został n  
walucie koronowej. Przewyżka dochodów wyno
si 2 mil. koron.

Rosya i Francya,
Paryż, 9 października. Figaro Zamieszcza ar

tykuł „Whista- , omawiający obecność rosyjskie
go ministra spraw zagranicznych hr. M u r a- 
w i o w t  w Paryżu. Autor artykułu zapewnia, 
że wewnętrzny konflikt we Francyi nie zakłócił 
bynajmuiej przyjaźni francusko-rosyjskiej i ser
decznych stosunków obu narodów: przymierze 
francusko-rosyjskie nie było nigdy ściślejszem, 
jak obecnie.

P r z e d  w o jn ą .
Amsterdam, 9 października. Były minister, 

van H o o t e n, wydał broszurę, w której wzywa 
iz>td holenderski, aby czynnie poparł sprawę 
BoSrów.

Londyn, 9 paździoru ika. Biuro R  utera donosi 
z K i m b o r 1 e y’u, że wielu Holendrów z Kap 
sztadtu uciekło do T r a  n s  w a a l  u.

Londyn, 9 października. Powołani rezerwiści 
należą do 8 pułków kawaleryi, 2 pułków arty- 
leryi, 29 pułków piechoty i 1 batalionu pion’, 
rów.

Naczelny wódz armii, lord W o l s e l e y ,  wy
dał rozkaż dzienny, w którym zapowiada, j>3 
obecnie urlopy nie będą wcale udzielane.

Ma zostać utworzoną eskadra ruchoma.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Miohał Konopiński.

K A B S M U I C K .
( A r ty k u ły  w dsi*d«  n l«  p o c h o J m  

od Red*koyA.)

Jedynym przyjemnym do za
żywania n a t u r a l n y m  środkiem 
przeczyszczającym jest
Woda Dunka Fianciszka Józefa
przeszło od dwudziestu lat nad
zwyczajnie popularna. Skutek za
wsze rozwalniający. Woda gorzkft
Franciszka Józefa powinna być 
w kaźdem gospodarstwie domo- 
wem.

głowy, nie mają apetytn i dokuojają im innp do
legliwości, wyleczą się zupełnie, używając prawdzi
wych Seidlickich proszków Moiia Cena pudełka • 
wraz z opiBem użycia 1 złr. AJ

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem 
MOLL, aptekarz c. i k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tnchlaubcn N r 9. Uprasza się «r składach 
materyałów, w aptekach i handlach iąd&Ć wyra
źnie wytworów Molla z znakom ochronnym i y  
podpisem. Główne składy w Galicy: znajdują się 
u firm, podanych w ogłoszenia, m. ostatniej stronie. ™

rie-
ach

Dowiadujemy się, że z pewnej strony kolportują 
wiadomość w kołach Szan. moich odbiorców, jako
bym miał zamiar zwinięcia prowadzonego pod firmą

F. Lord w Krakowie
przy ulicy Floryańsklej I. 55

handlu przyborów 
technicznych, rowerów, przyborów ro

werowych elektrycznych.
wiadomość u  zupełnie jest mylna, gdyż inte 

res powyższy prowadzę i prowadzić będę nadal 
w tych samych, co dotąd rozmiarach, a po dmierci 
syna mego Ludwika kierownictwo interesu powie
rzyłem synowi mnmu Emilowi.

F .  L o r d  
2136 właściciel firmy F. Lord.

Wszech nauk lekarskich

Dr WIKTOR WERNIKOWSKI
długoletni asystent docenta dra W. Lepnowskiago

otworzył 205G 4 5
po odbytych studyach za granicą własny

Zakład d e n ty s ty c z n y
w Rynku JL. 6, I. p.

(Szara kamienica)
N u m e r  t e l e f o n u  3 5 7 .

Godziny przyjęcia: od 9— 12 i od 2— 4; 
w medzitie i święta od 9— 11.

Dr. Kazimierz Kruszyński,
wrócił i ordyuuje od 3 do 5 ulica F k r y a ń s k a  5r .  33.

Jutro
zakończenie wysprzetaźy dubletów

w ouoflziB M a i c z i m  A
i

/ M I A N A  L O K  A L T .

Zakład banGaźowo-imopedyczny
oraz Salon Gorsetów zagranicznych w wielkim  
wyborze (w j łącznie d la  P ań  i dzieci do la t sześciu)

Zofii Węgrzynowicz
w Krakowie, ulica FloryaAska L. 5, I. piętro

(dawniej ulica Mikołajska L. 1).

W  rozszerzonym  obecnie lokalu utrzym uję aa  
składzie: wszelkiego rodzaju g o r s e t y  o r t o 
p e d y c z n e  i zw yczajne w w ielkim  wyborze, 
( p r O R t o t r z y m a c z e ) ,  p o lo ty  dla k o b i e t  i 
c h ł o p c ó w  do la t sześciu, p a s y  b rz u s z n o , 
p a s y  ru p tu re w a  i t. d., oraz w szelkie a rty 
ku ły  g e m o w a  również w w ielaim  wyborze, 
a m ianowicie: pończochy, poduszki, przeście
rad ła  gumowe, węże, a rtyku ły  ginekologiczne, 
l gary, chłodniki i w orki na lód dla eŁoryeh, 
apuraty  Leitera, balony Polic.

Pracując dłuższy C7.as w tego rodzaju zakła
dach, następnie u p. Alfreda Biasiona, nabyłam 
potrzebnej praktyki w swoim zawodzie i wobec 
tego mam nadzieję, że odpowiem wszelkim wy
maganiom i zasłużę sobie na d. lsze zaufanie 
swych P. T. Odbiorców.

N a  ż ą d a r i e  W n y c b  P a ń  b io r ę  m ia r ę  
w  ich. j .o m a c h . 2U74 2 lu

Zofia Węgrzynowicz.

Kanceiarya adwokata
Dra Zygmunta Eibenschiitza

p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a  2 3 ^
n a  u l .  f r a n c i s z k a ń s k ą  1 .1 ,  I  p .

Wszech nauk lekarskich

D r  Zygmunt LandauR
N

powróciwszy z zagranicy, mieszka obecnie p r /j  
u licy  D le tlo w sk le J , L. 6 9  (Sełwstyana, 27)

I p ię tro , i ordynnje 2027 6 12
od godziny 2 do 5 po południu. »H

Flirt41 „Kraj44
Najlepsze tutiki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S.W .NiemojowsKiego we Lwowie.
Wszędrlc do ni bycia. 1645

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W lu d e ń ,  9 października 1899.

4*
i *
4*
4*

Renta auibyaoka papier-wł
srebrna . . . .  

renta austrya :ka złota . . .
. „ kororowi
„ węgierska złota . . .
„ „ koronowa . - >

Akcje Banku austro-wggieriklego ■ -
„ kredytowe.................................

Londyn ...........................................  1
Maili . . ..................................
80-ta M arków Jrl................................. -
W w  Frankdw ki.............................
W] -iLie banknoty.............................
D u k a ty ............................................
Węgierskie Losy Premiowe . . .
Lu* tureckie ..................................
Akcje A nglebanku........................

„ U n ijnbanku .........................
„ B a n k re re in ........................
. L aenderbanku....................

Kolei Lwowiko-Oserniowkokifi
Południowej . .

, Elbethai
„ NordbaL * ‘ ‘
,  Sumtsbalui 
„ Ąipine 

Tureckie Tabaczne . . .

Złr. et.

Kancel&rya adwokata

Dra Józefa Steinberga
znajduje się obecnie 2078 7 7 

przy ul. Grodzkiej, w  domu L . 1 8 .

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp.

K r a K s w ,  B y n e k  . 3 9 . 71

Ruble

B c k IU i, 9 października 
Banknoty austriackie .
Krótki Wic-deń..................................
Banknoty rosyjiUa . ; . . . .  
Krótka Warszawa.............................

1S99.

41;, % Lishr polii
Renta wiookL 
Akcye Ledyoiwo austryaekis 
Ruble U ltim o ...................

J f łe d n t i , 9 października 1899.
Spirytus gotowy . 
Cena nafty . . 
Pizenica na jesień 
Żyt# na jesień . =
Owies ni- jesień . 
Kukurnisa . . .

98 75
99 79

H7 —
9> 50

1)5 60
9)

»0i —
361 90
121 081/,

5& 00
11 78

44' 50
t 70

161 —
56 to

14» _
398 60
26$ 50
Z3» 25
3 7 w &0
70 62

260 —
3170

333
276 25
1S6 75
12$ —

169 40
169 15
216 75

—
9 10
91 90

226 75
316 25

19 60
19 '.5
£
7 05
5 25
b i4

&
h l
f l

t
i
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Przy jr a e i i u k l i l a k ,  p r ą  s k ł u l ^ k  I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej", p

K R E M  O D A M S E K
Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobid';i z Kremem Odalisek. Środek ten otrzymany i  od- 
świcżdjącjcb sub.tancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszaje, pjjlHty wątrotH&ne bzerwonuM- twarzy i i

lali
cerze piękną białość, świeżość i delikatność. Cena 60 c i

ta m m m m

ten n
Im



Nr. 231, N O W A  B E F O K M A . Fraków, 10 Października 1890

jakoteż czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga“ od 45 et. do zkr. 14*05 za metr —
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty i t. p. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni i t. p.)

75 ct Na suknie i bluzki z fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczt, i cła!
P róbk i natychmlait.

205 10 12 Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajearyi porto podwójne.

do złr. I4‘65 za m etr i jedwabne brokaty — z moich fabryk G. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).

Damasty jedwabne
Dobry mlid (patowa)

w blaszankaoh 5 klg. wysyła opłatnie za 3 złr. 
20 ct. Szkoła rolnicza w iag ie ln icy . 

2139 1 4

P 01*0 I#Atll powozowych (Rappy), 
I d l  d  RUIII młodych i zdrowych,
15-2 wysokich — z powodu zwinięcia
stajni jest każdego czasu do sprzedania.

Wiadomość w Krakowie przy 
u l .  S ł a w k o w s k i e j  3 3 . 2135 l 5

urn
poszukuje się pod korzystnemi wa
runkami do restauracyi. — Bliższa wia 
domość między godziną 10—3 w Kra 
kowic przy nl. Szewskiej Nr. 30 

w restauracyi. 2137 l 3

„F lora66
W pracowni sukien damskich

udzielam lekeyj kroju systemem 
francuskim oraz najświeższym wiedeń
skim, po przystępnych cenach. 1384 15 o 

„Flora", Kraków, ul. Karmelicka 17. 
■ V  Poszukuję zaraz kilka uzdolnionych panienek.

Zginął weksel
z daty 22 sierpnia 1899 r. na 150 złr., 
z podpisem Mendel Grunberg z Kra- 
Kowa, płatny dnia 5 stycznia 1900 r.

Łaskawy znalazca raczy go oddać 
do handlu skór Izraela Markhei- 
ma w Podgórzu ,  gdzie otrzyma 
wynagrodzenie. 2126

F ■a
Ant. Królikowskiego, syna

W  K R  A K O W I E  ,
ul. Grodzka L„ 18, 1. piętro,

świeżo zaopairzony w towary futrzane, po.eca 
w wielkim wyborze gotowe fu tra męskie i dam
skie najświeisz. fasonow rotundy, peleryny, 
garnitury, czapki męskie i damskie, zarękawki

do polowania itJ. 2121 1 5
Na składzię utrzymuje materyały na wierzchy 
męskie i damskio z najpierwszyeh fabryk kra

jowych i zagranicznych, 
g m  Pracownia przyjmuje zamówienia oraz m  

wszelkie r e p e r a e y e  i uskute- 
8 8 |^ B  cznia je natychmiast po cenach 

_  m m  umiarkowanych.

Dwie wille z ogrodem,
zbudowane z materyału twardego, skła
dające się z 20 pokoi, kuchen i komór, 
w pięk. klimatycznej miejscowości po 
łożonej przy kulei na Śląsku »ustr., ja 
koteż gospodarstwo mające 30 morgow 
pola, z przynależ, do tego budynkami, 
do sprzedania tanio i pod przystępnemi 
warunkami zapłaty. — Dalej jest tam do 
wydzierżawienia koło 4 morgów pola 
z ogrodem i mieszkaniem, składającem 
się z 4 pokoi, kuchni, komory, stajen, 
stodoły itd. Dla emerytów odpowiednie. 
Oglądać można każdego czasu.

Adres poda Administracya „Nowej 
Reformy" pod Nr. 2 1 2 7 .  2127 1 5

Pożyczki
od 500 złr. wzwyż wyrabia się 
dyskretnie. — Zapytania pod lit. 
„J. K. 789 f przyjmuje Rudolf 

Mosse w Wiedniu. 2134

L. 8847. 2138 1 2

OGŁOSZENIE
Prawo propinacyi miej

skiej w Trembowli zostanie 
przetargiem publicznym, który d. 
24 października 1899 r. 
o godzinie 11 przed połu
dniem w Zarządzie miasta Trem
bowli za pomocą ofert pisemnych 
tudzież ustnie przeprowadzony bę
dzie. na czas od 1 listopada l8 9 y  
do 31 grudnia 1903 r.

Cena wywołania rocznie 16.1*00 
złr., poręczne 1600 złr. w. a.

W aiunki licytacyjne do przejrze
nia w Zarządzie miasta Trembowli.

Trembowla, 7 października 1899.
C. k. komisarz rządow y: 

Sheybal.

Fabryka parowa dachówek „Karol"
w Polance p. Krosno

poleca do natychmiastowej odstawy:

najlepsza rurki drenowe, 
dachówką ciągn. I. i II. U j  
cegłą m aszynową.

NB. Bndynkl mniejszej wagi najpraktyczniej 
pokrywać dachówką II. kl., której posiadamy 
znaczne zapasy 2093 2 10

L o d o w n i e  p o k o j o w e ,  1332 47 5C
S a m o e s y n .  n i a s z j  q L 1 d o  l o d ó w ,  
K o m p l e t n e  w y p r a w y  k u c h e n n e  

_ _  i  d o m o w e
poleca po e e n a e h  f a b r y c z n y c h  

r ó a e f  S O H r M D T O L m a , 
indel Towarów Żelaznych I Nn- ^ ibergskich 

w Krakowie przy ulicy Brodzklej Nr. 15.

Poszukuje sie na drugą hipoteką
po bankowych 38.000 złr. 18.000,

Adres złożony w Gł. Agencyi Dzien
ników i Ogłoszeń w Krakowie, Plac 
Maryacki Nr. 2. 2105 2 3

Sklep wiktuałów
wodu wyjazdu właściciela. Kraków , 
ul. Stachowskiego 85. 2096 3 3

Kompletne wyprawy kuchenne
1892 136 0poleca

W . H a lsk i
w K r a k o w i e ,  S uk ienn ica ,

handel żelazny.

U lin rio l istruejJłcy już Od kilku lat, 
ndlllluly dobrze się rentujący, mający 
konsens na wyszynk wódek i piwa, tu
dzież na sprzedaż towarów korzennych, 
jest wraz z urządzeniem do odstąpienia 
z powodu stosunków rodzinnych. Lokal 
obszerny, narożny, tuż obok mieszkanie. 
Zgłoszenia pod 2 0 8 7  prz-jmuje Admi
nistracya „Nowej Reformy." 2087 3 4

I S k ł a d  p ł ó c i e n .

Kraków, Stradom  L. 23
(dom własny), 2041 5 15 

poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów Jedwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyoóskich.
W ielki wybór kaszmirów, 

chustek i dywanów,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtow nie , po cenach  
fabrycznych,

tudzież r e s z t k i  materyj je
dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych.
|  S k ł a d ,  o k o d n l k d w .

Rcstauracya
bardzo dobrze prowadzona przez kil
kanaście lat — jest wraz z konsensem 
i calem urządzeniem zaraz do sprze
dania z powodu zmiany stosunków. 
Adres poda Administr. „Ń, Reformy." 

2 1 1 0  2 1 0

w
DąteU1"-

Słynnemi są w świeeie moje prawnie chro
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 ct w znaczkach list. 
J. Angenfela, uprz. właś. patentu, Wie

deń. LX„ Tiirkenstrasse 4.1891 39 0

!Drzewa owocowe!
wysoko - pienne , silne , z koronam i: Jabło
nie , gruszk i, ś liw k i. renklody, 
węgierki, czereśnie, w lśn ię ,  50 cnt. 
do 60 cnt. za sztukę. Brzoskwinie, mo
r e le , nektaryny (Brugnion). Ma>lny, 
agrest, porzeczk i, wino itp. Drze

wa i krzewy ozdobne itp. 
C e n n i k  wysyłam na żądanie opłatnie.

E. Uklanskl, zarząd ogrodów Olsza-Dwór, 
1906 6 10 poozta i ś tacya  kol. Kraków.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej tajnych grzechów mło
dości , oraz innych nadążyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
1581 powszechniona książka: 3 36

D r a  R e t a u ’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

- Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych c ierp ień , a za użyciem kuracyi w 
teł książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem nsdeży- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran
co przez Yerlags-Magazin K. F. 
Blerey w Lipsku, Neumarkt 15.

W Krakowie ma na składzie księ
garnia J. 91. M tmmelblana.

SAK IS-AL-SAK IS,
znakomite płukanie ust, zębom nadaje białość, usuw a ból, pruchnienie 

zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1 *20. 176 19 0

JAJM III  W T O U  IC Z .
LW ÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika Ł. 3, ul. Halicka Ł. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice Ł. 20. CZERNIOWCE: Rynek Ł. 2. 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24.

WACŁAW NOIJttEK
K R A W I E C  M Ę S K I  

w Krakowie, ul. S ław kow ska 6, I. piętro,
poleca Szanow. Panom swój nowo otworzony, na każdą porę roku bogato zaopatrzony

Magazyn nowości
angielskich, francuskich i krajowych z pierwszorzędnych fabryk na ubrania męskie. 

Przyjmuje zamówienia na wszelkie ubrania męskie i wykonuje je we własnej pracowni 
podług najświeższych żurnali angielskich, jak najdokładniej i w czasie jak najkrótszym.

Dla zamiejscowych wystarczy zamiast miary przesłanie dobrze zrobionego
ubrania. 2125 1 6

Próbki wysyła za darmo i op ła in fę .— Ceny nader przystępne.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność i licznych na
szych odbiorców, iż zastępstwo firmy naszej na zachodnią Galicyę powierzy
liśmy firmie

E .  C H R O N O W S K I
hnriowny i częściowy skład win

W KRAKOWIE, GRAND HOTEL
George Goulet & C° Reims,

p a t e n t o w a n i  n a d w o r n i  d o s t a w c y  królowej angielskiej i księcia Walii.
= = = < g p = = =

Powołując się na powyższe zawiadomienie, mam zaszczyt polecić mym 
P. T. Odbiorcom i szerszemu ogółowi Szan. Publiczności, oraz Panom Ku
pcom, znane z wysokiej dobroci trzy marki

Wina Szampańskiego
firmy

Creor^eCioulet & € °B e lm i,
patent, nadwornych dostawców królowej angielskiej i księcia Walii

a mianowicie:
Extra Brut, 

dry,
„ deml Sec.

Dla wygody Szanownych odbiorców posiadam na składzie tranzytowym 
w Krakowie kosze po 60/1 , 30/j , 12/,, oraz 60/2 , 30/2 but. z każdego gatunku, 
które sprzedaję po oryginalnych cenach.

E. CHRONOWSKI,
hurtowny i częściowy skład win, rumów, araków, koniaków i likierów

875 10 15 w  K r a k o w i e  ,  ( G r a n d  H o t e l ) .

o o e o o o o o o e i o o o o o o e e i o o o o o o o ® ® ®
§ BRACIA BART1K |
@ W  T A R  N O W I E  q

©Fabryka maszyn i pilników,© 
© Odlewarnia żelaza i metali, ©
Q  polecają: ©
© maszyny rolnicze, pompy, sikawki, maszj ny O 
© do wyrobu drenów i wszelkie wyroby w  zakres ©  
©  fabrykacji maszyn w chodzące, jakoteż pilniki we w szyst- ©

1422 14 20 k fO©I
I©
©

kich gatunkach .
R e p e r a e y e  m a s z y n  i n a s l e k i w a n ł c  p i l n i k ó w

uskutecznia się szybko i po najtańszych cenach.
©
©o

Kraków, Rynek główny Sr. 13.

R . D I T M A R
w K rakow ie,

Rynek główny Nr. 13,
p o l o o a  :

Lampy wszelkiego rodzaju, 
Pająki, Kandelabry, Li
chtarze, Latarnie, Ltaże- 
ry, Stoliki i ogromny wy

bór w majolice.

Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta
latorów wodociągowych na Klo- 
sety, Pisuary, i t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 

w Znojmie. i88i 4 o

P ie ce naftowe doskonałej 
konstrukcyi, własnej fabrykacyi, 

są zawsze na składzie.
Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13.

se

Słuchacz praw
z ładnem i szybkiem pismem, poszukuje zajęcia 
w kancelaryi adwokackiej lub notaryalnej — 
w Krakowie lub na prowineyi. — Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod „Prawnik 40“ 
przyjmuje Administr. „N. Reformy.“ 2117 2 3

PIĘKNE PROSIĘTA
do rozpłodu, czystej rasy Yorkshire — m a  
d o  p o z b y c i a  folwark Brze
źn a , poczta Iow y Sącz — po cenie 

12 złr. 50 ct. za parę. 2093 3 3

NOWO OTWORZONA

Pracownia sukien damskich
i MAGAZYN KONFFKCYI DAMSKIEJ

Maryi Włodarskiej
z Poznania, 1798 18 156 

w Krakowie, u lica Szewska Ar. 4, 
I. piętro od frontu,

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
okrycia , płaszcze , żakiety, według 
najnowszych żurnali, po cenach możliwie niskich.

Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancyą, według żurnali 
paryskich i angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekoyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

Kraków, 
ul. Floryańska 1. 6, 

przyjmie do swej pracowni 
Sukien i K onfekcji 
damskiej z a r a z  kilka 
uzdolnionych panien do 
staników, oraz czeladzi do 
żakietów i wierzchów do 

futer. 2080 3 4

Zdolni agenci
za wysoką prowizyą, do sprzedaży ar
tykułu odbyt mającego , potrzebni dla 
Krakowa i okolicy. — K r a b ó w ,  n l .  

ś w . N e b a s ty a n a  I r .  2 9 .
1953 10 10

Koncypienta
poszukuje Dr Bendet, adwokat 

W  Sanoku. 2086 3 6

Fabrykę korków kataloóskich
do. beczek i butelek, oraz koła 
korkowe do mielenie, prosa

poleca 1587 8 12
L. J. Malewski

Lwów, ul. Ormiańska L. 12.

Józefa Ekerowa
w K rakow ie, Mały B ynek A r .  6 ,

udziela 2017 5 0
leŁoyJ tańców

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

Knrg trwa do m a|a.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

12  d o m y
wolne od podatku, w najzdrow
szej dzielnicy, dobrze się rentujące, 
z powodu słabości właściciela bardzo 

tanio do sprzedania.
Adres złożony w Gł. Agencyi Dzienni

ków i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomo
nowej w Krakowie, Plac Maryacki L. 2. 

2104 2 3

bo P. T. właścicieli kon!!

Największy wybór der na konie, tudzież 
d/wanuw, chodników, po rtyer, firanek, kap 
na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 
dywanów AC ŁOCYRE we Lwowie, 
nl. dykgtnska 6 > w W iedniu, IX, 
Halingasse 33.— Ulgi w spłatach wedle 
umuwy Cenniki grati* i franco. 1967 5 0

Chłopca
liczącego'nie więcej jat- lat 14, z ukoń
czoną 6 klasą, przyjmie zaraz do 
praktyki w handlar korzennym 
i delikatesów J. ZACHARSKI 

w Samborze. 2097 3 10

Zagład leczniczy 
■ I r a  M i e c z y s ł a w a  M a r k o w s k i e g o

specyalisty chorób nerwowych,
został otwartym dnia 5 października przy ul. Radziwlłłowsklej I. 53

telefonu Kr. 359 .
Hydro- i Blektroterapia: Kąpiele w świetle elektrycznem . K ąpiele wodo- 
elektryczne, wanny, natryski, -nłęslenle, Boentgenogiafla 1 t. d.

Zgłoszenia codziennie od godz. 3—4 po południu. 2100 4 0

Piastazowa owsiana mąka i kaszka, Kaszka żytnia.
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Skład najlepszej i najpiękniejszej mąki
w  K R A K O W I E .

Handel mój istniejący od la t 25, zaopatrzony zawsze w naj
lepsze, świeże i niestęchłe artykuły spożywcze z pierwszo

rzędnych fabryk tutejszych i zagranicznych

przy placu 
Szczepańskim L g. 

p o d  w  e m “ .

przy placu 
Szczepańskim L g. 
p o d  „Ijwdm**.

Szanowni Odbiorcy mogą być przekonani o dobroci artykułów 
w moim skła arie.

Zamówienia na prow.ncyę uskuteczniam odwrotną pocztą. „
Z głębokim szacunkiem Józef Szczurowski.
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Arrow-Beot pnrifló de la Jamalgne, Mak mełty.
2130 1 6

szkółek leśnych ogrodowych
Zassów pod Czarną

poleca do kultur jesiennych: $ a d z o n k i  l e ś n e 5
drzewka parkowe , krzewy ozdo
bne i rośliny pnące po cenach najniższych.

Katalogi opłatnie. 2084 4 10

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A Szyjewski.


